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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaó.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki", dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika I. 9; w e Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 106 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G c iz e tę  JL w o w -  

sJsą  wynosi za czwarte ćwierćrocz8< 
w m i e j s c u  S zł., pocztą 4 zł.; 
zamiosiącpaździernik: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze­
w odnikiem  za czwarte ówieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł, 75 ct., p©» 
cstą ł  zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeraty miesięczną 
przyjmuje się tylko od I lub 16 każ­
dego miesiąca.

W  skutek układu zawartego z księgar­
nią H . Altenberga we Lwowie, mogą Prenu- 
meratorowie „Gazety Lwowskiej“ otrzymywać 
za pośrednictwem administracyi „ Gazety Lwow­
skiej dwutygodnik dla kobiet p . t.

„tfO W E  M O D Y “

po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie:
kwartalnie . . .  1 złr. 20 et.
miesięcznie . . . — „ 40 „
Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil­

kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
października b. r. poruczyć najmiłościwiej sze­

fowi sekcyi w Ministerstwie handlu, dr. E r­
nestowi K o e r b e r o w i ,  kierownictwo gene­
ralnej Dyrekcyi austryackich kolei państwo­
wych i nadać mu w uznaniu jego pełnych 
poświęcenia i znakomitych usług spełnio­
nych na dotychczasowem stanowisku, order 
Koro.ny Żelaznej klasy drugiej z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
września b. r. nadać najmiłościwiej wicepre­
zydentowi krakowskiego wyższego sądu kra­
jowego, Franciszkowi Ż e  l e s k i e m u  krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy.

Pan Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował radcę rachunkowego i kierowni­
ka departamentu rachunkowego w galicyj­
skiej Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie (oddział I) Józefa H i r s c h b e  r g a  , 
starszym radcą rachunkowym.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała c. k. oficyała podatku od cukru, Sta­
nisława D o s k o w s k i e g o ,  kontrolorem po­
datku od cukru w IX klasie rangi.

CZĘŚĆ ETEURZĘD OWA
Lwów, o października

Jak zgrzyt fałszywej nuty mąciły sztu­
czną harmonię uroczystości, obchodzonych 
w drugiej połowie zeszłego miesiąca z de­
monstracyjną pompą przez oficyalny Rzym 
na cześć dwudziestej piątej rocznicy zjedno­
czenia Włoch, doniesienia z Sycylii o no­
wych objawach niezadowolenia, o nowych

zapowiedziach rozruchów, o odżyciu słowem 
sprawy sycylijskiej w tej jej postaci, w ja ­
kiej zarysowała się podczas rozruchów w 
czasie pamiętnej zimy r. 1893/4. Ułaskawie­
nie z górą trzystu skazanych wówczas przez 
sądy wojskowe za udział w tych rozruchach, 
nie zdołało złagodzić rosnącego wzburzenia 
i rząd włoski musi dzisiaj zupełnie poważnie 
z tem się liczyć, że albo zabierze się rze­
czywiście i w najbliższym czasie do sumien­
nego opracowania daleko sięgającej reformy 
stosunków sycylijskich, albo też będzie miał 
znowu do czynienia z rozruchami, które ła­
two mogłyby przybrać charakter rewolu- 
cyjny.

Gabinet p. Crispiego objął rządy w 
chwili, gdy rewolucya w Sycylii i w Mas- 
sa-Carr&ra, dosięgała najwyższego stopnia 
swego rozwoju; na razie chodziło wówczas 
o to, aby rewolucyę tę stłumić i bezpośre­
dnie niebezpieczeństwo zażegnać, — nie taił 
jednak już wówczas przed sobą nikt z po­
ważnie myślących obywateli państwa wło­
skiego, najmniej zaś tak doświadczony i wy­
trawny mąż stanu jak Orispi, że samo stłu­
mienie rewolueyi nie wystarcza, że trzeba 
także usunąć te stosunki, które ją  wywołały. 
To też zaraz przy objęciu rządów, oraz wie­
lokrotnie później, gdy rewolucya została już 
stłumiona, zapewniał p. Orispi, iż na stosun­
ki sycylijskie zwraca baczną uwagę a w 
najbliższym czasie przedłoży wnioski, zmie­
rzające do radykalnej ich poprawy. Pomimo 
jednak tych przyrzeczeń, Sycylia darmo 
oczekuje dotychczas na reformy a nawet na 
projekty reform, stosunki zaś coraz smu­
tniej się przedstawiają, ekonomiczne bo­
wiem położenie „wyspy staje sia coraz tru- 
dniejszem , bezpieczeństwo publiczne co­
raz więcej zagrożonem, samowola orga­
nów autonomicznych po miastach i gmi­
nach coraz większą, a sytuacya robotników 
w kopalniach siarki, którym się tak nie po­
wodzi, że kilka z nich w ostatnich czasach 
zamknięto, coraz gorszą. To też słynne „Fasci 
dei lavoratori“ t. j. tajne związki, które przed 
dwoma laty niezmiernie ułatwiły socyalisty- 
cznym agitatorom robotę około wywołania 
niezadowolenia i czynnego oporu wśród lu­
dności Sycylii, teraz znowu ożywiły swoją 
działalność i niepozwalają, aby na wyspie

zapanowały normalne stosunki. Rząd zaś 
wniósł wprawdzie przed rokiem projekt u- 
stawy o przymusowem wywłaszczeniu posia­
daczy wielkich latyfundiów w Sycylii i o roz­
parcelowaniu ich posiadłości pomiędzy nie- 
posiadających ziemi, — projekt ten był je­
dnak tylko pogróżką na zajmujących oporne 
w obec Crispiego stanowisko właścicieli ma­
jątków ziemskich na wyspie, a jako zgoła 
nieracyonalny i trudny do przeprowadzenia, 
bez większych też rozpraw, prawie milcząco 
upadł. Prócz tego rząd użala się nieustannie 
na zastój i cofanie się ekonomicznych sto­
sunków Sycylii, i temu stanowi rzeczy przy­
pisuje smutne położenie wyspy. A rgu­
ment ten, w części tylko słuszny, nie wy­
trzymuje jednak głębszej krytyki, — prze- 
dewszystkiem bowiem nie uczyniono nic, aby 
stosunki ekonomiczne Sycylii poprawić, 
powcóre zaś głównym powodem niezadowo­
lenia mieszkańców Sycylii o czem dobrze 
wie p. Crispi — są nadużycia, jakich lokal­
na, a w szczególności autonomiczna admini- 
stracya gminna dopuszcza się przy wymie­
rzaniu podatków i w zarządzaniu funduszami 
publicznymi. Lokalne te jednak powagi mają 
tyle wpływu, że rząd nie może się zdecydo­
wać na stanowcze wystąpienie przeciw nim 
i — utracenie przez to ich poparcia np. na 
wypadek nowych wyborów.

Odżycie jednak ruchów robotniczych w 
Sycylii, oraz powszechny głos opinii publip, 
cznej we Włoszech, któremu silny wyraz 
dał w ostatnich czasach jeden z najwybit­
niejszych członków parlamentu włoskiego, 
senator Cadorna, w liście otwartym do Cri­
spiego, zmuszą rząd do zajęcia się sprawą 
sycylijską na seryo. Orispi ma w niedalekim 
czasie przybyć osobiście na wyspę a już o- 
becnie półurzędowo zapewniają, że gabinet 
przedłoży Izbie projekty ustaw, mających zła­
godzić przesilenie panujące w Sycylii. Przy­
wrócenie porządku i stworzenie dobrej admi­
nistracyi uważa rząd, według tych zapewnień, 
za najpierwsze swe zadanie i do tego też 
celu będą zmierzały zapowiedziane przedło­
żenia.
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M A RJZJEN I A.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XXI.
(Dokończenie).

Andrzej zamilkł. Z kilku słów niedo- 
mówionych , a petem z milczenia Ignaś od­
gadł , że szczęścia w życiu przyjaciela nie 
było.

— Masz dzieci? — zapytał.
— Nie mam.... ani dzieci, ani żony....
Opowiedział mu w krótkości trzyletnie

dzieje swego życia, wmieszanie się w to ży­
cie Janka i wreszcie tragiczną i lekkomyślną 
śmierć Stasi.

Po wysłuchaniu tego opowiadania, Ignaś 
uścisnął rękę przyjaciela.

— Kochamy nieraz własne marzenia.... 
Zdaje się, że w tych duszach , które kocha­
my, coś jest.... a tam sami jesteśmy.... ko­
chamy w nich własne marzenia.... a potem....

Tu zakaszlał się mocno, po długim wy­
siłku sięgnął pod poduszkę, chustkę wydo­
był i wypluł do niej kawałki krwi. To mu 
sprawiło ulgę, odetchnął mocniej i krew na 
chustce Andrzejowi pokazał:

— Ot, co zostaje po marzeniach....
Znowu kaszlać począł, ale lżej nieco.

Śród kaszlu wyciągnął rękę i z szufladki sto­

lika, stojącego przy łóżku, wyciągnąwszy fo­
tografię, Andrzejowi ją podał.

— To mój synek.... moje szczęście....
Andrzej wpatrywał się w główkę ła­

dnego chłopaczka, a Ignaś ciągnął dalej.
— Ubłagałem Filipkę , że przed wyja­

zdem moim pozwoliła go fotografować....
— Ale, wiesz.... podobny bardzo do 

ciebie.. .
Uwaga ta przykrość Ignasiowi zrobiła.
— O, niech tylko do mnie nie będzie 

podobny.... w niczem.... w niczem.... bo chciał­
bym, aby był szczęśliwszy odemnie....

Ignaś wydawał się ezemś podrażnionym, 
niespokojnym. Ażeby ten stan zrównoważyć, 
Andrzej, zwracając mu fotografię, rzekł:

— Śliczne dziecko....
Ojciec wziął fotografię i długo wpatry­

wał się w nią ze wzruszeniem.
— Nie zobaczę go pewnie....

_— Oóż znowu! Najprzód nie jesteś nie­
bezpiecznie chory, a następnie chłopak może 
z matką co dnia przyjść do ciebie.

Ignaś westchnął.
— Zkąd?... Przecie tu jestem sam.... 

jak palec...
Wyciągnął z pod kołdry rękę i kości­

sty palec podniósł do góry.
—  A żona?
— Została w Orle....
Andrzej nie mógł tej zagadki rozwią­

zać. Spojrzał na Ignasia pytająco.
— Z kimże przyjechałeś?
—  Sam.... ledwie dowlokłem się.... 

wprost do szpitala....
— A dla czego na miejscu nie leczy­

łeś się?

— Filipka m ów iła, że w szpitalu ta­
niej kosztuje.... a u nas bardzo krucho było 
z pieniędzmi....

— Przecież tam mogłaby cię doglą­
dać.... widywałbyś dziecko....

— Tu lepiej.... Bardzo mi ciężko.... 
bardzo.... ale nie jestem samotny.... Ot, ty 
przyszedłeś.... Nie uwierzysz jak jestem szczę­
śliwy....

— Przyjechałbym do ciebie, gdybyś 
tylko słówko napisał....

— Filipka nie pozwoliłaby za nic, za 
n i c ! Za coś się ona na ciebie rozgniewała, 
ale bardzo się gniewa.... Ona każdy list mój 
czytała....

Ignaś nie narzekał, nie uskarżał się na 
Filipkę, ale czuć było w słowach jego głę­
boko ukryty żal, pełen pobłażliwości i spo­
koju. Gdy Andrzej nic na uwagi kolegi nie 
odpowiadał, Ignaś zmęczonym głosem cią­
gnął d a le j:

— Widzisz musiałem sam przyjechać.... 
U nas taka teraz bieda ... wielka bieda.... 
Filipka porobiła różne zobowiązania pienię­
żne.... terminów nie można było chybić, bo 
wszystko stracone.... Ja  zaasekurowałem się 
na pięć tysięcy rubli, zaraz po ślubie.... Te­
raz niktby za moje zdrowie złamanego sze­
ląga nie dał....

Zaśmiał się boleśnym uśmiechem.
— Wtenczas byłem zdrów.... silny.... 

Otóż uważasz moja rata wynosiła dużo.... a 
potem zaasekurowaliśmy na pięć tysięcy A n­
drzeja....

Andrzejowi zdawało się, że Ignaś po­
mylił się.

— Go? — przerwał mu.

— Ach, prawda, nie wiesz ? Mego chło- 
pezynę Andrzejem nazwałem.... Pierwszy raz 
w życiu stoczyłem wojnę z Filipka i... zwy­
ciężyłem ....

Spojrzał serdecznie, ze wzruszeniem na 
kolegę.

— Chociaż rozstaliśmy się w gniewie, 
ja jednak gniewu dla ciebie nie zachowałem.... 
Odróżniałem słowa od czynów.... Ty byłeś 
dla mnie prawdziwym przyjacielem i bra­
tem.... od ciebie jednego doznawałem po­
mocy....

— Oóż znowu za przypom nienia!
Zamilkł na chwilę i w pamięci szukał

wątku przerwanej treści.
— Otóż uważasz — ciągnął dalej — 

połowa pensyi szła na raty.... Trzeba było 
i głód i chłód przenieść, a pracować ciągle.... 
Zaziębiłem się — i teraz, ot widzisz co się 
ze mną zrobiło.... Wziąłem półroczny urlop... 
Kuracya nie wiele kosztuje.... potrzeb nie 
mam żadnych.... może tam Filipka co oszczę­
dzi.... A jeżeli umrę — niech tu wraca.... 
Za nic nie chcę, za nic, ażeby moje dziecko 
tam.... zdaleka....

Znowu zakaszlał się gwałtownie i dłu­
go, znowu krew mu się ukazała. Słowa osta­
tnie wymawiał z taką siłą i mocą, jakiej 
nigdy nie okazywał; nic też dziwnego, że 
wzruszenie zakończyło się krwotokiem.

Andrzej pożegnał przyjaciela z tem, że 
jutro do niego wróci.

Godziny życia Ignasia były policzone; 
ani sam on, ani lekarz nie łudzili się. Nie 
łudził się także Andrzej. Chciał jednak osta­
tnie chwile przyjaciela otoczyć, jeżeli nie po­
ciechą to przynajmniej wygodą, dopłacił na­
tychmiast żądaną sumę i kazał go przenieść



KORE SPOIDEICYE
Budapeszt, 2 października.

(Budapeszt przed wystawą jubileuszową. — Przy­
jazd dziennikarzy wiedeńskioh i reprezentantów 

prasy zagranicznej).

Jak powszechnie wiadomo, w roku przy­
szłym odbędzie się w stolicy węgierskiej wiel­
ka wystawa na uczczenie tysiąc-ietniego jubi­
leuszu zajęcia przez Madziarów pod wodzą 
Arpada ziem, które obecnie zamieszkują. Bę­
dzie to tedy milenium ich przybycia do Eu­
ropy, nie zaś, jak niektórzy mylnie podają 
założenia państwa węgierskiego, bo to datuje 
się od św. Szczepana a więc taki jubileusz 
może być obchodzony dopiero za 105 lat. 
Do przyszłorocznej uroczystości, która pra­
wdopodobnie ściągnie tłumy turystów z całej 
Europy i z za morza, przygotowuje się stoli­
ca z gorączkowym pospiechem. Wszystkie 
czynniki: rząd, municypalnośe, osoby prywa­
tne, dziennikarstwo podały sobie ręce, aby 
wystawa wypadła jak najśw ietniej, aby ci, 
którzy przybędą tu w celu jej zwiedzenia, wy­
wieźli z Budapesztu jak najlepsze wrażenie. 
Już od dłuższego czasu zostały puszczone w 
rueh wszystkie kółka i kółeczka reklamy, w 
której Węgrzy są mistrzami, to też można 
z góry przewidywać, że w letnich miesiącach 
roku przyszłego ku pięknej stolicy krajów 
korony św. Szczepana skierowaną będzie piel­
grzymka ludów. Do tego czasu mają być wy­
kończone wszystkie monumentalne budowle, 
uregulowane ulice i celniejsze place i uzu­
pełnioną sieć komunikacyjna. Do budowli 
monumentalnych należy zaliczyć w pierwszym 
rzędzie pałac parlamentarny, wzniesiony na 
wzor angielskiego, nad samym Dunajem. 
W  roku jubileuszowym święcić też będą praw­
dziwy tryumf węgierska sztuka techniczna i 
wielka w ogóle przedsiębiorczość narodu wę­
gierskiego. Powierzone jeszcze na kongresie 
berlińskim w r. 1878 Monarchii austryacko- 
węgierskiej .i przyjęte w r. 1884 na własny 
rachunek przez rząd węgierski, roboty około 
uregulowania Dunaju przy t. zw. „Wrotach 
Żelaznych11 będą w roku przyszłym ukoń­
czone. Roboty, którym zmarły przed dwoma 
laty minister skarbu, genialny Gabryel Baross, 
właściwy nadał kierunek dopiero w r. 1887, 
prowadzone były na przestrzeni 70 kilome­
trów i mają dla handlu wigierskiego nie­
zmiernie wielkie znaczenie. Dzięki im bowiem 
okręty z ładunkami do 2.500 tonn, które dotąd 
na dolnym Dunaju dochodzą do Gałaczu i 
Braiły, a względnie do Turn-Severinu, odtąd 
dochodzić będą do Orsowy, to jest do połą­
czenia z paristwowemi kolejami węgierskie­
mu Orsowa tedy stanie się miejscem przeła­
dowywania towarów, czyli zajmie w stosun­
kach komunikacyjnych pierwszorzędne, świa­
towe stanowisko. Jakkolwiek preliminowane 
początkowo koszta regulacyi Żelaznych Wrót 
do podwójnej już doszły sumy, Węgry z za­
dowoleniem je pokrywają, bo przeprowa 
dzone roboty obdarzą kraj tanią i dobrą ko- 
munikacyą w stosunkach państwa ze Wscho­
dem. W tej chwili ukończono 95 procent ca­
łego dzieła, kosztem jedenastu milionów złr. 
W racam jednak do Budapesztu i wystawy.

do osobnego pokoju, gdzie miałby więcej 
spokoju i lepszy dogląd. Równocześnie na­
pisał do stryja Jana, że zostać musi w W ar­
szawie czas pewien przy chorym Ignasiu, 
którego stan zdrowia nie daje żadnej nadziei. 
Kiedy wróci do Jackowiec — czasu nie okre­
ślał, sądził jednak, że w połowie stycznia 
będzie z powrotem.

Przeniósłszy Ignasia do osobnego apar­
tamentu, całe dnie prawie spędzał przy jego 
łożu. Dni tych było nie wiele. Siły coraz 
bardziej opuszczały chorego, brak wiadomo­
ści od żony i dziecka nękał go bardzo. Do 
choroby przyłączyła się gorycz moralna. 
W takim nastroju i położeniu tydzień cały 
minął.

Kiedy pewnego dnia rano Andrzej, jak 
zwykle, przyszedł odwiedzie przyjaciela, po­
wiedziano mu, że już nie żyje....

Przezorna Filipka przyjedzie zapewne 
wkrótce po odbiór pięciu tysięcy rubli, za 
które sprzedała życie i spokój męża.

Andrzej poszedł do kancelaryi szpitala 
dowiedzieć się kiedy odbędzie się pogrzeb i 
po drodze spotkał siostrę miłosierdzia, która 
doglądała chorego.

— Już po wszystkiera — rzekła — 
przed dwunastą w nocy życie zakończył.

—  Niech mu ziemia lekką będzie.
— Jeszcze na dwie godziny przed 

śmiercią coś pisał.... o panu mówił.
— Tak? Gdzież to?
— Zdaje się, że zostało w pokoju, je­

żeli stróż nie wymiótł....
— Nic ciekawego.... ot zwykłe maja­

czenia chorego. Przeczytałam parę wyrazów 
z tego zaledwie.

—  Niech mi to pani odda.
— I owszem.... chodźmy do pokoju....

Stolica węgierska już dzisiaj robi imponujące 
wrażenie. Rząd centralizujący wszystko w sto­
licy czyni niezmiernie wiele dla jej podnie­
sienia. Przy nowych budowlaeh uwalnia na 
lat dwadzieścia, a nawet i trzydzieści od 
wszelkich podatków, a rządowe, prywatne i 
miejskie zakłady finansowe udzielają na do­
my taniego i wysokiego kredytu, byłe tylko 
budowano jak najwięcej i byle się stolica 
państwa węgierskiego coraz bardziej rozwi­
jała i podnosiła i stanęła na równi z inne- 
mi stołecznemi miastami Europy. Nowe 
wspaniałe domy wyrastają jak grzyby po 
deszczu i, dziwna na pozór rzecz, znajdują 
mieszkańców. W innem mieście, gdyby co­
rocznie budowano tyle, jak tu, nastąpiłby 
niezawodnie krach budowlany. To samo by­
łoby niezawodnie i w Budapeszcie, gdyby 
znowu rząd węgierski znacznymi nakładami 
pieniężnymi nie podnosił i nie ożywiał prze­
mysłu i handlu, nie wznosił nowych monu­
mentalnych gmachów i wogóle nie czynił 
starań w każdym kierunku dla podniesienia 
ruchu i zarobku w stolicy. Usiłowania te wi­
doczne są zresztą nie tylko w Budapeszcie, 
lecz także i w całych Węgrzech. Jakkolwiek 
co do mody, gustu, architektury, wywiera 
Wiedeń wielki wpływ na Peszt, jednakże 
wpływ ten nie przejawia się, jako niewolni­
cze naśladownictwo.

Wiedeń słynął dotąd z ilości i jakości 
kaw iarni; otóż w tej mierze prześcignął go 
już Peszt, a kawiarnia „New-York“ nie ma so­
bie równej w Europie. Lokal jest wysoki na 
dwa piętra, tworzy jedną całość, ale w niej 
jest sal kilka, przedzielonych kolumnami, 
gankam i; po schodach wychodzi się do sal 
i pokojów otwartych na wewnątrz, gankami 
otoczonych, w załomach nisze i loże otwarte, 
w których grona i towarzystwa znajomych 
mogą się rozgaszczać wygodnie i swobodnie, 
a przecież nie są zamknięte, owszem maj j 
widok otwarty na cały lokal.

Do wspaniałości miasta przyczynia się 
w pierwszym rządzie samo położenie, wielki 
Dunaj płynie przez środek miasta, cały ruch 
żeglugi i handlu odbywa się w mieście, a 
w górach Budy, po drugim brzegu , roztacza 
się urocza panorama z zieleni, gmachów i 
willi, z pośród których wystrzela wspaniały 
zamek królewski, ulegający obecnie przebu­
dowie.

Życie w Peszcie jest w ogóle tańsze, 
niż w W iedniu; mianowicie mięso, drób, dzi­
czyzna ; droższe są węgle. Ryby z Cisy, z je ­
ziora Balaton, są powszechnym, wybornym 
pokarmem. Kuchnia węgierska jest kosmopo­
lityczna; niektóre tylko potrawy przyrządza­
ne są na osobliwy sposób, z użyciem papry­
ki. Co do napojów przeważa oczywiście wi­
no, ale ktoby sądził, że będzie mógł dele­
ktować się starem winem węgierskieru, owem 
Hungariae naium, Poloniae educatum doznałby 
rozczarowania. Węgrzy piją wina lekkie, a te 
wystarczają, żeby się dostroić do muzyk cy­
gańskich, będących specyalnością tutejszych 
kawiarni i restauracyi.

Na placu wystawy wykończono już 180 
pawilonów, między tymi 35 rządowych, 4 dla 
grup historycznych, 29 dla wystawy etno­
graficznej, 4 na pomieszczenie okazów kroa- 
ckicfi, 80 pawilonów restauracyjnych, kawiar­
nianych i t. d. Koszta ich wynoszą przeszło 
cztery i pół miliona zł. Jak dotąd zgłosiło 
się już około 16.500 wystawców; "sam dział

Poszli oboje.  ̂ Właśnie stróż robił po­
rządek. Zasłał łóżko, z którego przed 
chwilą trupa zdjęto, i wymiatał" śmiecie. 
Andrzej spostrzegł pod miotłą kawałek pa­
pieru.

— J e s t ! — krzyknęła siostra miłosier­
dzia, — nachyliła się i z pod miotły kawał 
zmiętego papieru wyjęła.

Andrzej zbliżył się do światła w oknie 
i odczytywać począł. Były tam urywane wy­
razy, na pozór bez związku żadnego złączo­
ne, a raczej stojące jeden przy drugim.

— Niechcę ... za nic w świecie.... Niech 
wracają.... Wyrośnie.... tu siły potrzebne....

W miarę tego jak ten lub ów wyraz 
odczytywał, Andrzej odgadywał całą myśl 
przyjaciela, odszedł i postanowił dopomódz 
do jej urzeczywistnienia.

Ponieważ lekarz skonstatował śmierć, 
włożono tedy Iguasia odrazu do trumny i 
wyniesiono do kostnicy, a po południu mia­
no na Brudno wywieźć.

Pragnął jeszcze raz zobaczyć przyja­
ciela — ale nie obaczył już. Kilka trumien 
stało jedna przy drugiej, jednakowych, sosno­
wych z czarnym krzyżem na deku, zabitych 
gwoździami i gotowych do zabrania....

Po pogrzebie wrócił do Jackowiec, po­
witany przez stryja i Kasiuchnę serdecznie 
i zabrał się do wspólnej ze wszystkimi pracy.

Oo się z nim stało? Nie wiem. Zdaje 
mi się jednak, że stryj Jan miał względem 
niego tajone zamiary, które do skutku przy­
prowadził. Może czytelnik domyśla się tych 
zamiarów.

K o n i e c

przemysłu liczy dotąd przeszło 5.000 wy­
stawców. Z okazyi wystawy wydano obecnie 
książkę w czterech językach: węgierskim, 
niemieckim, francuskim i angielskim, zawie­
rającą opis wszystkiego, co się odnosi do 
dziejów i stanu obecnego Węgier. Podobne­
go rodzaju książka ilustrowana , zawierająca 
dokładne wizerunki widoków z wystawy, ze 
stolicy i kraju, wychodzić zaczynie w oddziel­
nych dwunastu poszytach od 1 kwietnia r. p.

Na zaproszenie komitetu wystawowego 
przybyło przedwczoraj, celem zwiedzenia prac 
przygotowawczych wystawy i urządzenia na­
stępnie wycieczki do „ Wrot żelaznych" trzy­
dziestu kilku dziennikarzy wiedeńskich i ko­
respondentów pism zagranicznych. Przyjtno- 
wauo ich niezmiernie serdecznie i okazale. 
W kilka godzin po przyjeździe odbył się na 
ich cześć bankiet w klubie tutejszych dzien­
nikarzy i literatów „Otthon“, mieszczącym 
się we własnym wspaniałym domu. Na ban­
kiet przybyło wiele znakomitości a między 
innymi prezes gabinetu br. Banffy i mini­
strowie Daniel, Wlassicz i Perczel. Pierwszy 
toast na cześć gości i z podziękowaniem re­
prezentantom Rządu za przybycie na ucztę, 
wzniósł prezydent klubu Rakosi, po nim prze­
mawiał prezydent stowarzyszenia dziennika­
rzy wiedeńskich „Concordia11, radca rządowy 
Winternitz, następnie prezes związku prasy 
zagranicznej w Wiedniu p. Szczepański, po- 
czem wzniósł toast prezes gabinetu Banffy i 
powiedział mniej w ięcej:

„Że przejęty jestem wielkim szacun­
kiem dla prasy, dowodzi najlepiej to, iż spra­
wiło mi wielką radość zaproszenie na ten 
bankiet. Dziękuję stowarzyszeniu „Olthon“ 
że dało sposobność reprezentantom prasy za­
granicznej zejścia się tutaj, oni bowiem naj­
skuteczniej potrafią obwieścić światu postępy 
cywilizacyjne W ęgier14. Mówca wzniósł pu- 
har na pomyślność patryotycznej prasy wę­
gierskiej i klubu „Otthon". Minister han­
dlu Daniel wygłosił kilka pięknych myśli o 
zadaniach i ideałach prasy zapewniając, że 
rząd otacza rzetelnym szacunkiem dzienni­
karstwo służące tym ideałom.

Nazajutrz zwiedzali goście wystawę, 
„Muzeum narodowe11, nowy pałac parlamen­
tarny, podziemną kolej elektryczną i panora­
mę Festy’ego: „Pochód Madziarów pod wo­
dzą Arpada“. Wieczorem po bankiecie udali 
się do teatru ludowego, gdzie na ich cześć 
urządzono galowe przedstawienie, a po tea­
trze wyjechali osobnym pociągiem na zapro­
szenie rządu węgierskiego do Orsowy celem 
zwiedzenia robót dla uregulowania „Wrót- 
żelaznych11.

Z Warszawy.

(Drobne wiadomości).
W warszawskich kołach rządowych krą­

ży pogłoska, że naczelnik żandarmów, gene­
rał Brock wkrótce opuści dotychczasowe swe 
stanowisko, ponieważ ma być powołany do 
Petersburga na wyższy urząd dyrektora de­
partamentu policyi.

Profesor Uniwersytetu warszawskiego, 
Potylieyn, został mianowany dyrektorem insty­
tutu gospodarczego w Puławach (Nowej Ale- 
ksandryi).

Dniewnik Warssawskij potwierdza obie­
gającą od pewnego czasu wiadomość, wedle 
której ministerstwo spraw wewnętrznych, wy­
dało rozporządzenie, iż od 1 stycznia 1896 
roku Towarzystwo kredytowe ziemskie ma 
wybierać na urzędy radców i kandydatów w 
dyrekcyach szczegółowych i w dyrekcyi głó­
wnej, oraz do komitetu Towarzystwa, jedynie 
osoby znające dokładnie język rossyjski i mo­
gące w tym .języku prowadzić samodzielnie 
korespondencyę.

Ministerstwo skarbu preliminowało na 
rok przyszły wpływy z podatków stałych 10 
gubernij w ogólnej sumie rubli 12,551.891. 
Z sumy tej przypada na gubernię warsza­
wską 3 460.785 rubli, na gubernię kali­
ską 1,164,041 r., na gub. kielecką 837.867 
r., na łomżyńską 603.889 r.. na lubelską 
1,231.074, piotrkowską 1.723.045, płocką 
893.598 r., radomską 951.053 r., na suwalska 
780.746 rs. i na siedlecką 905.793 r.

Generał gubernator hr. Szu wałów uda 
się dnia 10 b. m. do Sosnowic celem zwie 
dzenia wystawy przemysłowej, która zosta­
nie otwartą dnia 6 b. m., oraz miejscowych 
i okolicznych zakładów przemysłowych. Wy­
stawa obejmować będzie górnictwo i hutni 
ctwo w najobszerniejszym ich zakresie, a 
także wyroby fabryk sąsiednich. Wogóle wy­
stawa zapowiada się świetnie i da dokładny 
obraz wielkiej produkcji i bogactwa całej 
okolicy.

Krwawe wypadki w Konstantynopolu,

Ze strony tureckiej usiłują całą winę za 
ostatnie wypadki zwalić na Armeńczyków. Ńie 
zważając na napomnienie majora żandarme- 
ryi Serveta, aby małą tylko wysłali deputa- 
cyę do wielkiego wezyra, dobyli pierwsi bro­

ni i zamordowali Serveta. Potem dopiero 
wdały się policya i żandarmerya, popierane 
przez ludność mahometańską, której wybryki 
przypisać należy gwałtownemu oporowi nie­
których Armeńczyków.

Podług dalszego twierdzenia ze strony 
tureckiej, byli Armeńczycy zaopatrzeni w re­
wolwery angielskiego kalibru. Prócz tego zna­
leziono przy rannych, zabitych i uwięzionych 
dość wielkie sumy pieniędzy, z ezego wyni­
ka, że armeński komitet chciał wywołać nie 
pokojową lecz gwałtowną demonstracyę. We­
dle urzędowego sprawozdania wśród rozru­
chów straciło życie 7 oficerów i 45 żołnie­
rzy; liczba zabitych i ranionych Armeńczy­
ków ma być znacznie większa. Źródła angiel­
skie podają , że wojsko i rozszalały motłoch 
mahometański zabiły conajmniej 200 osób; 
kilkuset Armeńczyków uwięziono.

Korespondent Pol. Corr. donosi na pod­
stawie informacyi zasiągniętych w W. Porcie, 
że władze tureckie były zawiadomione o za 
mierzonej armeńskiej manifestacyi, na kilka 
dni przed jej wykonaniem. Dla zapobieżenia 
poważniejszym rozruchom i ewentualnemu 
rozlewowi krwi, zarządziły władze wycofanie 
wojskowych patroli, ponieważ wojsko według 
regulaminu jest obowiązane do użycia broni 
natychmiast przy jakimś napadzie. Organom 
policyjnym, które w miejsce wojska objęły 
służbę bezpieczeństwa polecono, aby postępo­
wały z największem umiarkowaniem i uży­
wały broni tylko w ostateczności. Właśnie 
jednak ta ostatnia okoliczność skłoniła A r­
meńczyków do wszczęcia rozruchów, ponie­
waż agitatorowie byli zachęceni wiadomością, 
że tureckie organa policyjne, na razie nie 
będą mogły użyć broni palnej.

Depesza z d. 2 b. m. donosi:
Ulice Konstantynopola wyglądają dzi­

siaj ponuro. Porta jest otoczona piechotą i 
kawaleryą; każdego podejrzanego aresztują. 
Koło ministerstwa policyi stoi 40 żołnierzy, 
a 30 na dziedzińcu; wszystkie wejścia i scho­
dy pełne policyi i wojska. Podobnie jest w 
gmachach innych ministerstw. Ulice, zwła­
szcza Stambułu, tej czysto tureckiej dzielni­
cy, wyglądają jak w stanie oblężenia. Gro­
madkami po 12 i więcej snują się zbrojni 
pompierzy. Na wszystkich rogach i zaułkach, 
przed każdym meczetem i gmachem publi­
cznym urządzono strażnice ruchome. Wiele 
sklepów pozamykano. Armeńczyków mało 
widać; tu i owdzie przemyka się duchowny. 
Obawa i niepokój są wielkie, ale spodzie­
wają się, że nic już nie zajdzie. Giełda trzy­
mała się dzisiaj spokojnie.

T g u n i i i i w i n i B i i i i w — i w i i n a w u i u M i i i —

Nowy wielki wezyr,

Hat sułtański w sprawie nominacji no 
wego wielkiego wezyra, brzmi : Dostojny mój 
wezyrze, Kiamii baszo! Said basza zostai 
odwołany z urzędu wielkiego wezyra. W u- 
zuaniu twojego doświadczenia, twoich zasług 
i wierności, nadaję ci godność wielkiego we­
zyra. Szeik-UI-Islam-Mehmed-Djemal-Eddin 
pozostaje na swym urędzie. Oby Najwyższy 
użyczył ci powodzenia!

Nowy w. wezyr uchodzi za jednego z 
najlepszych polityków i znawców tureckiej 
administracyi. Obronę interesów tureckich u- 
miał zawsze łączyć z uwzględnieniem upra­
wnionych postulatów mocarstw. Kiamil ba­
sza w przeszłym dziesiątku lat sprawował 
już urząd wielkiego wezyra. Ministerstwo je ­
go upadło jednak we wrześniu 1891 r. Po­
dejrzenia i oszczerstwa jego nieprzyjaciół 
doprowadziły do tego, że Kiamil basza osa­
dzony był na czas jakiś w więzieniu. Upa 
dek Kiamila uważano w ówczas za tryumf 
wpływu francusko-rossyjskiego. ponieważ u- 
chodzi on za zwolennika polityki trójprzy- 
mierzą. Politycznie upadek jego łączono ze 
sprawą odpowiedzi ze strony Anglii w kwe- 
styi ewakuacji Egiptu, oraz ze sprawą roko­
wań z Rossyą o dozwolenie ochotniczej flo­
cie rossyjskiej przepływania przez cieśni­
nę dai’danelską. Kiamil nie chciał przystać 
na to ustępstwo, sułtan jednak nalegał i po­
wołał do steru rządowego Dżewada baszę. Za 
rządów Kiamila Turcya uznała ks. Aleksan­
dra bułgarskiego generaluym gubernatorem 
Rumelii wschodniej. Wogóle Kiamil-basza z 
wielką rezerwą i z rzeczywistym powodze­
niem prowadził politykę bułgarską. Powoła­
nie Kiamila-baszy ma widocznie na celu 
uspokojenie państw europejskich ze względu 
na ostatnie krwawe wypadki.

Sprawy angielskie.

(Reforma Izby lordów. — Home rule a stron­
nictwo liberalne. — Irlandczycy u siebie i w 

Ameryce. — Anglia i Chiny).
Kwestyę reformy Izby lordów, podnie­

sioną przez gabinet liberalny jako pocisk 
wymierzony przeciw konserwatystom, pragnie 
przeprowadzić gabinet unionistyczny. Gdy 
wkrótce po objęciu rządów przez lorda Sa- 
lisbury’ego podobna pogłoska pojawiła się w



prasie, przyjęto ją w Anglii ogólnie z nie­
dowierzaniem, — obecnie jednak przybyły 
objawy, które zdają się potwierdzać słuszność 
przypuszczenia. Nie byłoby to zresztą wypad­
kiem niezwykłym w dziejach parlam entary­
zmu angielskiego, polityka zachowawcza kie­
rowała się tam bowiem zawsze tym syste­
mem, iż gdy stronnictwo konserwatywne 
znajdowało się przy władzy, starało się sarno 
przeprowadzić nieuniknione reformy, których 
domagali się przeciwnicy polityczni, ażeby w 
ten sposób odebrać im broń z ręki. Lord 
Russell w r. 1860, wystąpił n. p. z proje­
ktem reformy Izby wyższej, za jego przy­
kładem poszedł w r. 1888 lord Salisbury. 
Wniosek jego wywołał w swoim czasie bar­
dzo namiętne rozprawy, doczekał się nawet 
drugiego czytania w Izbie gmin i został 
cofnięty tylko dlatego, że Gladstone w imie­
niu opozycyi oświadczył, iż Izba nie może 
rozstrzygać o tak doniosłym przedmiocie w 
przededniu zamknięcia parlamentu.

D aily Chronicie donosi obecnie całkiem 
pozytywnie, że rząd unionistyczny zamierza 
popierać reformę Izby lordów, z której pro­
jektem  ma wystąpić pewien zachowawczy 
członek arystokracyi angielskiej. Podstawą 
wypracowanego projektu ma być zamiar znie­
sienia dziedziczności prawa należenia do Izby 
lordów. Na przyszłość składałaby się ona z 
osób, powoływanych na to stanowisko przez 
uprawnione koła wyborcow. Zdaje się, że 
projektodawca wziął za wzór stosunki szko­
ckie. W Szkocyi istnieje bowiem wiele ro­
dów arystokratycznych, ale żaden nie posia­
da swego przedstawiciela w Izbie, a upra­
wnieni wybierają natomiast z pośród siebie 
delegacyę, która reprezentuje ich interesa w 
parlamencie. Gdyby tę samą zasadę zastoso­
wano do Anglii, (t. j. zniesiono zwyczaj, że 
głowa każdego rodu zasiada w Izbie wyższej 
i zamieniono lordów na delegacyę z pośród 
osób, dzisiaj uprawnionych do zasiadania w 
parlamencie), wówczas rozmiary Izby wyższej 
zmniejszyłby się znacznie. Natomiast myślą 
o nadaniu Izbie niższej prawa wybierania 
z pośród siebie pewnej liczby lordów. Prawa 
korony pozostałyby nietknięte. Korona zacho­
wałaby prawo nadawania parostwa, ale pa- 
rostwo nieuprawniałoby jeszcze samo przez 
się do zasiadania w Izbie gmin. Przez roz­
dzielenie obu godności uzyskanoby i to, że 
par mógłby się w danym razie ubiegać o 
wybór do Izby gmin.

Sądząc z pewnych wskazówek, można 
przypuścić, że autorem wyżej przedstawione­
go projektu jest lord Londonderry. Wygłosił 
on świeżo mowę w Ripon, w której zazna­
czył właśnie zasadnicze punkta przytoczonej 
reformy. Warto zwrócić uwagę na powody, 
które go skłoniły do wystąpienia z wnio­
skiem. Otóż mniema on, że Izbę lordów ocze­
kują w przyszłości częste zatargi z Izbą 
gmin, pragnąłby więc ją wzmocnić przez u- 
sunięcie żywiołów mało uzdolnionych.

Pomiędzy Irlandczykami a liberalnymi 
ich przyjaciółmi w Anglii zapowiada się po­
ważny zatarg i to w sprawie wychowania 
publicznego. Oto co w tej kwestyi pisze lon­
dyński Spektator: „ Dokładni znawcy stosun­
ków irlandzkich, zwłaszcza przyglądający się 
tym stosunkom za kulisami, zapowiadali już 
oddawna, że katolicy irlandzcy, narodowcy i 
liberalni angielscy nonkonformiści poróżnią się 
w sprawie wychowania publicznego. Obecnie 
zdaje się zbliżać to rozdwojenie. Wzrastające 
zainteresowanie się sprawą rozwiązania te ­
go zagadnienia, pomimo niebezpiecznych na­
stępstw tego rozwiązania, zdaje się dowo­
dzić, że kwestya „home-rule" staje się co­
raz mniej paląca i schodzić zaczyna ze sta­
nowiska, jakie do niedawna zajmowała w 
dyskusyi publicznej. Przed siedmioma, czy 
ośmioma laty zawarty został pomiędzy irlandz­
kimi a angielskimi zwolennikami, „home- 
rule“ sojusz tej treści, iż drażliwą sprawę 
wychowania publicznego uważać należy za 
noli me tangere. Fakt, iż obecnie rozwią­
zano ten sojusz, dowodzi, że o wprowadze­
niu w życie „home-rule“ nie myślą już, przy­
najmniej na razie, najgorliwsi nawet zwo­
lennicy irlandzkiego samorządu. Być może, 
że kwestya wychowania w nadchodzącem 
dziesięcioleciu stanie się punktem ciężkości 
wewnętrznej polityki angielskiej i zajmie 
miejsce górującego dotychczas „home-rule", 
powodując jednocześnie nowe ugrupowanie 
się stronnictw. W sprawie bowiem wycho­
wania publicznego irlandcy katolicy z zacho­
wawcami angielskimi daleko więcej mają 
punktów stycznych, niż z dotychczasowymi 
swymi liberalnymi stronnikami.

Wbrew tym przewidywaniom, przewód- 
ca anti-parnelistów, Justyn Mc. Carthy, nie 
traci nadziei, że Irlandczycy, mimo wszyst­
kiego, w niedalekiej przyszłości uzyskają 
„home-rule". „Cierpliwymi być musimy, pi­
sze on do New- York Tribune, może dopóty, 
dopóki silny rząd liberalny na nowo do ste­
ru nie przyjdzie. Z drugiej strony bardzo 
jednak być może, iż torysi przyjdą do prze­

gnania, że najlepiej będzie zgodzić się na 
to, co jest nieuniknione, i zebrać korzyści 
z ugody. Gdyby dziś żył Disraeli, to jużby 
on stronnictwo swoje do tego nakłonił. Ja 
wiem dobrze, co się stało pod rządem tory-
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sowskim, gdy się odbywały rokowania m ię­
dzy lordem Carnarvonem, ówczesnym lordem 
namiestnikiem Irlandyi, a Parnellem. Ja by­
łem przy tem i wiem, jak blisko było tego, 
żeby torysi „home-rule" przyrzekli. Skoro 
raz już to zrobili, to może zrobią i po raz 
drugi".

W Chicago odbył się w przeszłym ty­
godniu kongres zamieszkałych w Ameryce 
Irlandczyków. Członkowie kongresu nie tają 
się ze swymi zamiarami. Pragnieniem ich jest 
oderwanie Irlandyi od Anglii, a środkiem, 
wiodącym do tego celu, wojna. Przewodni­
czący, p. Finerty, oświadczył wprost, że na­
deszła już pora formowania w Ameryee ar­
mii irlandzkiej. Z wielką niechęcią wyrażał 
on się o stronnictwie liberalnem w Anglii, 
które nie zasługuje ani na zaufanie, ani na 
pomoc Irlandczyków. Rozbudzona wyobra­
źnia stworzyła na poczekaniu armię półmi­
lionową. Gromi on bez miłosierdzia tem woj­
skiem Anglików, a równocześnie zawiera z 
Europą przymierze przeciw Anglii, ze Stana­
mi Zjednoczonemi przeciw Europie, a z po­
wstańcami na wyspie Kubie przeciw Hiszpa­
nii. Cały ten popis krasomówczy jest smu­
tnym przykładem mrzonek politycznych, 
chwytających się często umysłów słabych, a 
nie znających, w skutek oddalenia, stosun­
ków w kraju rodzinnym.

Ultimatum Anglii, wystosowane do 
Chin, odniosło pożądany rezultat. Wicekról 
prowincyi Se-Czuan, w której dopuszczano 
się gwałtów na misyonarzach, został złożony 
z urzędu, a prawdopodobnie także i protesty 
rządów niemieckiego i północno-amerykań- 
skiego odniosą pożądany rezultat. Czy je ­
dnak Chińczykom odejdzie już ochota do 
mordowania misyonarzy, to inne pytanie. 
Anglia nie ufa widocznie obietnicom man­
darynów pekińskich, bo okręty jej zapuściły 
się na wody Yan-tse-Kiangu. Eskadra n ie­
miecka ma się także znajdować w pobliżu.
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K R O I I K A
Lwów, 5 października.

— Z P olitechnik i. Uroczyste otwarcie 
roku naukowego 1895/6 w o. k. Szkole polite­
chnicznej we Lwowie, odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 14 października r. b., według nastę­
pującego programu: 1) O godzinie pół do 10 
nabożeństwo w kośoiele św. Maryi Magdaleny 
(odprawi ks. infułat A. Mazurak). 2) O godzi­
nie 11 w auli Szkoły politechnicznej: Sprawo­
zdanie ustępującego Rektora za rok ubiegły. — 
Przemówienie nowo obranego Rektora. — Wy­
kład prof. Seweryna Widta; „O miernictwie“.

— Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, nastąpi we środę, 
dnia 9 b. m.

— P. Jan styka, artysta-malarz, po­
wrócił z dłuższej podróży do Lwowa.

— Wieczór dramatyczny urządza ju­
tro, w niedzielę Stow. rękodzielników „Gwia­
zda", w lokalu własnym przy ul. Franciszkań­
skiej 1. 7. Członkowie Stowarzyszenia odegrają: 
komedyjkę „W Szczawnicy", akt 5 z tragedyi 
Schillera „Zbójcy" i komedyę „Ciocia Femciau.

— W niedzielę odbędą się na torze 
powystawowym wyścigi cyklistów, ostatnie w 
tym sezonie. Początek o godzinie 3 popołudniu

— Z Ohserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 5 października. 
Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie lieząo od godziny 12 
w południe dnia 4 października do 12 w południe 
d. 5 października b. r. mieliśmy wiatr przewa 
żnie połudn.-zachodni, o średniej prędkości 4 m/sek, 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (73 proc. wilgotności względnej), opad 
deszcz nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
- j - l l ‘4°C., najwyższa -f-16 3ftC. wczoraj po po­
łudnie, najniższa -f9'8°C. dziś nad ranem.

Doba ubiegła była pochmurna, chwilowo 
padał deszcz mniej znaczny.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
765 do 760 w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 0 mm.

Prognoza na dobę 6 października b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie przeważnie za­
chodni o średniej prędkości 4 m/sek., średnia tem­
peratura około -f-106C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone a względna wilgotność powietrza o- 
koło 75 prc. Opad, chwilami deszcz.

—  Na pogrzeh Pasteura, jako repre­
zentant Uniwersytetu Jagiellońskiego, wyjechał 
prof. dr. Odo Bujwid.

— Rabunek, przypominający sensacyjne 
powieści kryminalne, dokonany został w Salgo- 
Tarjan, na Węgrzech. Kasyer towarzystwa ko­
palnianego akcyjnego w tej miejscowości, udał 
się ubiegłej soboty, jak zwykle powozem do okrę-

października 1895.

gów węglowych, dla wypłacenia robotnikom pół- 
miesięcznej pensyi. Kasyerowi towarzyszyło w 
powozie dwóch urzędników Towarzystwa. W po­
łowie drogi na powóz napadło trzech zamasko­
wanych opryszków, dobrze uzbrojonych, którzy 
zraniwszy wystrzałem jednego z koni, zmusili 
powóz do zatrzymania się. Towarzysze kasyera 
w mgnieniu oka zostali skneblowani, on zaś pod 
groźbą śmierci zmuszony do oddania pieniędzy 
mieszczących się, jak zwykle, w skrzyni żela­
znej. Złodzieje zabrali 4000 zł. banknotami, a 
40Ó0 zł. w srebrze, widocznie dla zbytniego cię­
żaru, pozostawili, poczem znikli w zaroślach. 
Wypadek ten wywołał wielkie wrażenie, gdyż 
od 26 lat w Towarzystwie stale istniał zwyczaj 
w dniu wypłaty wysyłania kasyera powozem z 
pieniędzmi do kopalni i nigdy dotąd nie zda­
rzyło się przytem najmniejsze chociażby zajście. 
Kasyer Kendrey, który padł ofiarą w tym wy­
padku, zajmował miejsce kasyera w Towarzy­
stwie od lat 12.

— Berlin  portem m orskim . Ukoń­
czenie kanału Bałtyckiego, dało w Niemczecn 
podnietę do śmielszego jeszcze pomysłu, a mia­
nowicie do zamiany Berlina na port morski. Pro­
jekt ten pod względem technicznym trudności 
istotnyoh nie przedstawia. Koszta wynosić mają 
200 milionów marek, trzecią zatem tylko część 
tego, co wyłożono na kanał Bałtycki. Nowy ka­
nał morski miałby ujście nie w samym Berlinie, 
lecz w jeziorze Tegel, położonem na zachód sto 
lioy pruskiej; obszar, zawarty między jeziorem 
a miastem, byłby użyty na budowę wielkich 
składów. Kanał biegłby dalej doliną Odry, wzdłuż 
jej brzegu lewego, aż do Greitenhugenu, gdzie 
uchodziłby do rzeki. Przypuszczać można, że 
parowce przepływałyby kanał w ciągu 17 godzin.

— Kawior. Dzienniki warszawskie no­
tują, że w tych dniach nadeszły z Astrachania 
pierwsze transporty świeżego kawioru, który obni­
żył się w cenie z 4 50 do 3 80 rubli. Co do 
jakości, to jak zwykle, najlepsze gatunki wy­
słano do Berlina i Paryża, na miejscu zaś, t. j. 
w Warszawie, pozostawiono mniej niż średnie. 
Co się tyczy zapasów na zimę, to dopiero roz­
strzygnie listopad, w którym to czasie, stosownie 
do połowu ryb, normują się ceny kawioru.

— Od kuli syna. O zażartości wojny 
domowej na Kubie świadczy następujące zda­
rzenie: Kapitan wojsk hiszpańskich, stojących 
na Kubie, Cermino miał syna. Podczas, gdy 
ojciec był jako żołnierz stanowczym zwolenni 
kiem rządu, syn, zapalona młoda głowa, trzy­
mał Się stronnictwa autonomistów. Gdy wybu­
chło powstanie przeciw rządom hiszpańskim, 
młodzieniec przyłączył się do niego i brał u- 
dział w wielu potyczkach. Przed kilkoma dnia­
mi nareszoie, jak donosi telegraf, oddział woj­
ska, dowodzony przez kapitana Cermino, zetknął 
się pod Campechuelą z oddziałem powstańców, w 
którym walczył syn jego W toku walki ojciec z 
synem znaleźli się oko w oko. Zapomniawszy, 
że ma przed sobą ojca, a widząo tylko niena­
wistnego oficera hiszpańskiego, syn podniósł ka­
rabin, zmierzył i — położył rodzica swego 
trupem.

— Ostatniom słowem  mody są —
malowane pelerynki. Zuano dotychczas malowane 
szarfy, wachlarze, parawany, lustra — ale pe­
lerynki malowane są nowością du dernier chic, 
wynalezioną przez jednego — z paryskich ma­
larzy. Przez parę miesięcy na wynalazku tym 
zarobił on sumkę pokaźną i nie może nadążyć 
obstalunkom. W Paryżu i Londynie toozą się 
literalnie walki o ten najświeższy artykuł mody. 
Wynalazca jednemu tylko koledze w pędzlu po 
wierzył sekret przyrządzania farb do tych pro- 
dukcyj sztuki stosowanej. Na pierwszy rzut oka 
owe malowidła wyglądają jak aplibacye, dopiero 
po bliższem przyjrzeniu poznaje się, że to dzieło 
pędzla. Na złocistem tle, rzucane są liście i 
kwiaty. Pelerynka taka kosztuje 200—250 fr., 
bagatelkę dla tych, co mają pieniądze.

— Pasteur i Durny sąsiadowali niemal 
ze sobą w Paryżu: jeden mieszkał przy ulioy 
Ulm, drugi przy ulicy Módiois. Otóż pewnego 
dnia jadąc na posiedzenia Akademii, wzięli je­
dną dorożkę. Przybywszy przed Instytut, Durny 
wyjął 5-frankówkę i dając ją woźnicy, rzekł:

—  Zachowaj to sobie na pamiątkę tej 
jazdy, a dowiedz się, że wiozłeś największego 
uozonego w naszem stuleciu.

Pasteur, nie choąo się dać ubiedz w kom­
plemencie, dobył także 5 frankówkę i ofiarował 
ją dorożkarzowi, mówiąc:

— Weź że to jeszcze, bo wiozłeś najwię­
kszego ministra drugiego cesarstwa.

— D ługi barona Hammersteina
obliczają na przeszło milion marek, pomimo że 
dochody jego roczne wynosiły 40.000 marek. 
Niewytłómaczonem jest, w jaki sposób naczelny 
redaktor Kreuz Ztg. mógł wobec swego ogrom­
nego dochodu, przeszło 100.000 marek rocznie 
spotrzebować. Żadne pismo przy tem nie wystę­
powało tak ostro przeciwko giełdzie, jak Kreuz 
Ztg. Tymczasem właśnie baron Hammerstein 
rzucał się na najryzykowniejsze spekulaeye gieł­
dowe, i to z wiedzą najwybitniejszych członków 
stronnictwa konserwatywnego; giełdowym ope­
racjom zawdzięcza on olbrzymią sumę swych 
długów.

—  Ważenie w ięźniów . W wirtember- 
skich więzieniach karnych wprowadzone zostało

systematyczne ważenie więźniów co 2—4 tygo­
dni. W razie gdy który zaczyna tracić na wa­
dze, wydzielają mu dodatkową porcyę żywności. 
Robert Seidel z Zuriehu sądzi, że należałoby tę 
metodę rozszerzyć na robotników i w razie chu­
dnięcia, zmniejszać im liczbę godzin zajęcia, albo 
powiększać płacę, aby mogli nabywać lepsze po­
żywienie.

— Cesarzowa Eugenia I Bismarck.
Taki jest tytuł broszury autora, podpisująoego 
się inieyałami: „H. y . R.“ Książeczka wyszła 
u E. Petsohusa w Berlinie i mogłaby równie 
dobrze nosić nazwę: „Cesarzowa Eugenia i Mar- 
litt" lub też „Cesarzowa Eugenia i Carsten- 
Lichterfelde." Tytuł posłużył jako przynęta. 
O ks. Bismarcku nie ma wcale mowy; dopiero 
na końcu pomieszczono taką anegdotę. H. v. R., 
będący podobno wybitnym dyplomatą , dowodzi, 
iż w r. 1870 cesarzowa Eugenia chciała wskrze­
sić w Alzacyi „noc św. Bartłomieja." Prote­
stanci tamtejsi obawiali się rzezi. Jako świa­
dectwo tych zbrodniczych zamiarów ma służyć 
następująoe, autentyczne jakoby, zajście.

Ks. Bismarck, podczas pobytu w Paryżu, 
jako poseł, był kiedyś zaproszony na obiad do 
Tuilerjów. Przy stole była mowa o nocy św. Bar­
tłomieja w r. 1572. Cesarzowa kazała sobie o- 
powiadaó szczegóły: widocznem było, że ten hi­
storyczny wypadek mało jest jej znany. Nagle 
zawołała :

—  Ah! je  voudrais voir urn fois une 
St. Barthelemy 1

Cesarz spojrzał bystro na ks. Bismarcka, 
chcąc z wyrazu jego twarzy wyczytać , czy sło­
wa te doszły do jego uszu. Twarz posła nie po­
zostawiała wątpliwości pod tym względem. Wów­
czas cesarz przywołał do siebie jednego z szam- 
belanów i rzekł :

— Donnez votre bras d Sa  Majeste. 
Elle se trouve mai.

Słowa te miały świadozyć, iż potępia sro­
go odezwanie się swej małżonki i nie solidary­
zuje się bynajmniej z jej fanatyoznem życze­
niem.

Cesarzowa Eugenia nie darowała nigdy 
ks. Bismarckowi, że przez niego musiała wyjść 
z pokoju....

— Honorarya artystów. Jedna z lon­
dyńskich gazet teatralnych, podaje cyfrę hono- 
raryów, jakie zarabiają artyści pierwszorzędni. 
Najwięoej opłacanym jest Paderewski. Jeden jego 
koncert w Chicago przyniósł mu czystego zysku 
28 000 marek, w Londynie 20.174 marek. Za 
szereg 100 koncertów w Ameryce, otrzymał od 
impresaria okrągłą kwotę miliona marek. Na­
stępnie idzie pani Melba, ta za występ pobiera 
5000 marek. Dalej słynny barytonista Plauęon 
2500 marek, pani Brema od 2000—2500 ma­
rek. Ben Dawis, tenor angielski 2000 marek. 
Edward Reszke za 3 lub 4 śpiewki, wykonane 
w salonie 4500 —5500 marek, a za występy w 
operze po 6000 marek. Oprócz tego artyści pro­
dukujący się w pałacach lordów angielskich i 
bankierów, dostają wspaniałe prezenty. Nawet 
dyletanci i akompaniatorowie na fortepianie, 
otrzymują wysokie honorarya i podarunki.

— Dżuma w Chinach. Według raportu 
gubernatora Hong-Kongu, dżuma zaczęła się w 
maju i trwała aż do września. Zmarło 2550 
Chińczyków, wyemigrowało 100.000. Europej­
czycy umierali w stosunku 82 proc., Chińczycy 
18 proc.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ot. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Notatki literacko-artystyczne.
Z teatru. Wczorajsze trzecie przedstawie­

nie „Bigelhofera" przepełniło teatr tak, że wisie 
osób odeszło od kasy. Sukces wielki tego zrę­
cznego i wesołego wodewilu, zawdzięczać należy 
także doskonałej grze pp. Feldmana i Walew­
skiego, oraz p. Gostyńskiej. „Biegelhofer" grany 
będzie po raz czwarty we wtorek.

Jutro na ogólne żądanie przedstawioną 
będzie po raz trzeci znakomita komedya Korze­
niowskiego p. t.: „Żydzi" -  popołudniu zaś 
daną będzie „Madame Sans Gćne“ z p. Stacho- 
wiczową.

W poniedziałek po raz'pierwszy : „KaDce- 
larya otwarta" Przybylskiego; „Dwie teściowe" 
Labiche’a; „Męki Tantala" Droz’a; „Sługa dwóch 
panów" Goldoni’ego. Występ pań: Bednarzew- 
skiej i Krzesińskiej.

W przyszłym tygodniu wznowioną będzie 
po dwudziestu latach słynna komedya Sardou 
p. t.: „Andrea".

Odbywają się próby ze słynnej feerie Clair- 
Yill’a p. t.: „Ośla skóra". Rzecz ta w Wiedniu 
i w Paryżu nie schodzi z repertuaru.



Z krakowskiego teatru. Doskonała 
koinedya G. Freitaga p t.: „Dziennikarze"
(D ie  Journalisten), odegraną będzie dzisiaj w 
Krakowie. W najbliższych czasach wystawione 
tamże zostaną: dwuaktowa sztuka M. Gawalewi- 
c z a : „Stare długi" , oraz dr. Lucyana Eydla 
jednoaktówka p. t.: „Na marne".

W iadomości teatralne. W  Krakowie 
dany będzie niebawem po raz pierwszy dramat 
Gawalewioza p. t.: „Dawne długi"

W  Paryżu przedstawiono w Komedyi fran­
cuskiej nowy dramat P aw ła Hervieu p. t.: „Les 
Tenailles". Sztuka ta realistyczna, będąca palącą 
satyrą stosunków społecznych, doznała zupełnego 
powodzenia.

O przedstawieniu „Fausta" Gounoda z 
udziałem p. Filippi-M yszugi, piszą gazety kijow­
skie: „Równie mistrzowskiego wykonania romansu 
Fausta, nie pamiętamy na naszej scenie. Z po­
śród mnóstwa szczegółów gry p. Myszugi, dosyć 
zaznaczyć mistrzowskie przejście od wysokich 
nut, poprzedzających falzettowe do, do grupy 
nut przygotowujących falzetto; które śpiewak od­
daw ał z zadziwiającą preeyzyą".

Paryskie dziennik i: Figaro , Gaulois,
Evdnement, podają obszerne, pochlebne wzmianki 
o dramacie G. Zapolskiej „Kaśka karyatyda".

Mascagni komponuje obecnie trzy opery 
jednocześnie. „Y estilia", taki tytu ł nosi pierwsza, 
której tekst zaczerpnięty z powieśoi Rocco de 
Zerbi pod takiemże nazwaniem; wykroił z niej 
libretto Targioni Tozzetti. D ruga opera osnuta 
na tle „Snu nocy letnieju Szekspira; wątku do 
trzeciej dostarcza dramat wierszem „Nero" P io­
tra Cossa.

W Berlinie wystawiona na scenie teatru 
L essinga komedyę 3-aktową Blumenthala p. t : 
„Hrabina Fritzi", znalazła sympatyczne przyję­
cie dzięki głów nie skrzącemu się od dowcipu 
dyalogowi, prowadzonemu w dwóch pierwszych 
aktach. O ile zaleta ta sztukę podnosi, o tyle 
prawie kompletny brak akcyi wielką jest jej 
wadą, której i  kwiecisty język zasłonić nie jest 
w  stanie. Cała fabuła oparta jest na zajściu  
następującem : artystka sceniczna wychodzi za 
węgierskiego arystokratę, który, broniąc honoru 
swojej żony, ginie w pojedynku. Młoda wdowa 
odrzuca dwóch konkurentów i wraca na scenę. 
Treść taka uboga, oczywiście nie nadawała się 
do wyprowadzenia efektownych sytuacyj. Zręcznej 
tylko robocie scenicznej oraz znakomitej grze, 
mianowicie pani Reisschofer i p. Grothery’ego, 
przypisać należy, że sztuka nie upadła.

N owa opera „Cyganerya" Jakóba P ucci­
n ieg o , dana będzie naprzód w  Neapolu.

Briill napisał nową operę p. t.: „Gloria", 
która po raz pierwszy będzie wystawiona w  
Hamburgu.

Znakomity muzyk angielski Sulliyan, twórca 
„Mikada“ i w ielu innych dzieł, pisze obecnie 
operę p. t.: „Oliyia"; autorem libretta, wziętego 
ze sławnego romansu „W ikary z Wakefield". 
jest Augustus Harris, znany dramaturg i dyre­
ktor kilku wielkich teatrów londyńskich.

Zapowiedziana wystawa dzieł W a­
cław a Szym anowskiego, obejmować będzie prócz 
kilku mniejszych prac, także dwa płótna olbrzy­
mich rozm iarów, m ianowicie: „Modlitwę" i
„U pał", ostatni obraz malarza z tegorocznej wy­
stawy w  Paryżu.

Z Monachium doposzą do pism war­
szawskich, źe Aleksander S w ieszew sk i, znany i 
oeniony pejzażysta, oiężko zapadł na zdrowiu.

Wyścigi galic. klubu jazdy panów.

Kraków, 4 października.
(jh) Meeting galicyjskiego klubu jazdy 

panów zamyka u nas sezon letnich popisów 
na wolnem pow ietrzu; po raz ostatni przy 
opadsjącem liściu ożywia piękne błonia k r a ­
kowskie, gromadząc dobór dzielnych jeźdź­
ców, oraz rumaków. Dzisiejszy dzień był dość 
ożywiony. Przy jesiennej pogodzie przygry­
wała muzyka 56 pułku piechoty. Biegów 
było sześć.

I. Bieg otwarcia. Panowie jeżdżą. Na­
groda 1000 koron, zktórvch 650 koron zwy­
cięzcy, 250 koron drugiemu. 100 koron trze­
ciemu koniowi. Meta 2000 m. Dla 3 letnich 
i starszych, urodzonych na kontynencie ko 
ni, z wykluczeniem koni francuskich, które 
w latach 1894 i 1895 nie wygrały żadnego 
biegu gładkiego wartości 1000 koron lub 
powyżej, (Zamknięto 20 września z 19 pod­
pisami).

Startują 4 konie. Do mety przybył 
pierwszy „Hugo Telepi II", ogier rotmistrza 
Leopolda Hofmanna. Drugi ogier „Fred" hr. 
Józefa Baworowskiego. Trzecia klacz „Ara- 
chna" porucznika J. K Fibieha. Totalizator 
za 5 zł. 13 zł., za 10 zł. 27 zł., za 50 zł. 
137 zł.

II. Bieg sprzedażny. Bieg z płotami. 
Panowie jeżdżą. Nagroda 1000 koron, z któ­
rych 700 koron zwycięzcy, 200 koron dru­
giemu, 100 koron trzeciemu koniowi. Dla 3 
letnich i starszych, urodzonych na kontynen­

cie koni, z wykluczeniem koni francuskich, 
które w latach 1.894 i 1895 nie wygrały ża­
dnego biegu z płotami wartości 1600 koron, 
lub powyżej. Meta 2800 m. (Zamknięto 20 
września z 16 podpisami).

Startuje 5 koni. U mety pierwsza „Li­
ta", klacz porucznika Rheine-Wolbecka. Dru 
ga klacz „Hardzina", porucznika Aleksandra 
Jasińskiego. Trzecia klacz „Florence" rotmi 
strza Hipolita Brzozowskiego. Totalizator za 
5 zł. 37 zł., za 10 zł. 75 zł., za 50 zł. 
377 zł.

W biegu tym zaszedł nader nieszczęśli­
wy wypadek. Klacz „Daisy" rotmistrza Leo­
polda Hoffmanna, zabiła się na płocie, a 
jeźdźca ciężko potłuczonego zawiozło pogoto 
wie Towarzystwa ratunkowego do szpitala.

III. Steeple chase koni wierzchowych 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 1500 
koron. Nagroda honorowa ofiarowana przez 
dawny Resurs krakowski i 1000 koron, ofia­
rowanych przez austryacki Joekej Club. zwy­
cięzcy, 300 koron ofiarowanych przez Towa­
rzystwo międz. wyścigów konnych w Krako­
wie drugiemu, 200 koron trzeciemu koniowi. 
Dla półkrwi koni urodzonych na kontynen­
cie, które w latach 1894 i 1895 nie wygrały 
żadnego biegu z płotami lub przeszkodami 
wartości 2000 koron lub powyżej. Meta 3200 
m. (Zamknięto 20 września z 15 podpisami).

Startuje 5 koni Pierwsza u mety klacz 
„Perła" porucznika Henryka Stadlera z 7 
p. ułanów. Druga klacz „Hites" rotmistrza 
Leopolda Hofmanna. Trzeci wałach „Giles" 
porucznika Kollera z 7 p. ułanów. Totaliza­
tor za 5 zł. 21 zł., za 10 zł. 43 zł. za 50 zł. 
218 zł.

W biegu tym klacz „Tuba" porucznika 
br. Rud. Pletzgera upadła ciężko, tak źe po­
tem kulała, jeździec spadł z konia i skale­
czył sobie chrząśe nosową.

IY. Nagroda Dam. Bieg z płotami. Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa ofiarowana 
przez panie galicyjskie i 1000 koron, ofiaro 
wanych przez galicyjski Klub jazdy panów, 
z których nagroda honorowa i 650 koron 
zwycięzcy, 250 koron drugiemu, 100 koron 
trzeciemu koniowi. Dla 3-Ietnieh i starszych 
urodzonych na kontynencie koni, z wyklu­
czeniem koni francuskich, które w latach 
1894 i 1895 nie wygrały żadnego biegu z 
płotami lub przeszkodami {Steeple-chase) war­
tości 2000 kor. lub powyżej. Meta 2400 m. 
(Zamknięto 20 września z 21 podpisami).

Startuje 5 koni. Pierwszy u mety ogier 
„Aramis" porucznika Fel. Proskowetza. Drugi 
ogier „Ooujuror" rotmistrza Leopolda Hof­
manna. Trzeci wałach „Broisz" porucznika 
Wł. Kundla z 8 pułku ułanów. Totalizator 
za 5 zł. 13 zł., za 10 zł. 27 zł., za 50 zł. 
138 zł

V. Nagroda rządowa. Steeple-chase. 
Panowie jeżdżą. 3500 koron, ofiarowanych 
przez Ministerstwo rolnictwa, zwycięzcy, 200 
koron ofiarowanych przez galicyjski klub 
jazdy panów drugiemu, 100 koron trzeciemu 
koniowi. Dla 4-letnich i starszych półkrwi 
ogierów i klaczy w Austryacko-węgierskiej 
monarchii urodzonych, które przed biegiem 
przez wyznaczoną komisyę oglądnięte i jako 
do chowu zdatne uznane zostały. Meta 3200 
m. (Zamknięto 20 września z 9 podpisami).

Startują 4 konie. Pierwszy u mety „Be- 
kes" ogier rotmistrza Hofmanna. Druga klaez 
„Aldona" hr. Zdzisława Tarnowskiego. Trze­
cia klacz „Mis Grace", por. Branko Adamo- 
yicha z 1 pułku ułanów. Totalizator za 5 złr. 
19 złr., za 10 złr. 39 złr., za 50 złr. 196 złr.

VI. Oficerskie Steeple-chase. Nagroda 
honorowa ofiarowana przez c. i k. 12 pułk 
dragonów (hr. Neipperg) i 1500 koron, ofia­
rowanych przez Towarzystwa Międz. Wy­
ścigów konnych w Krakowie, z których n a ­
groda honorowa i 750 koron zwycięzcy, 400 
koron drugiemu, 250 koron treeiemu, 100 
koron czwartemu koniowi. Dla 4 I. i star­
szych koni wszystkich krajów, będących bo­
na fide w posiadaniu oficerów czynnych i 
nieczynnych w Galicyi lub na Bukowinie za­
łoga stojących pułków, które w latach 1894 
i 1895 na publicznem torze nie wygrały ża- 
dnpgo biegu z płotami lub przeszkodami {Stee- 
ple chase) wartości 2000 koron lub wyżej. 
Meta 4000 m. (Zamknięto 20 września z 10 
podpisami).

Startuje 6 koni Pierwsza u mety klanz 
„Cherry Ripe" porucznika br. Hugona Eltza 
z 7 pułku ułanów. Drugi wałach „Newton II", 
por. Feliksa Proskoyetza z 12 pułku drago­
nów. Trzeci wałach „Harry Hal", porucznika 
Ed. Kollera z 7 pułku ułanów. Totalizator za 
5 złr. 39 złr., za 10 złr. 78 złr., za 50 złr. 
391 złr.

Drugi i ostatni dzień wyścigów przy­
pada w niedzielę.

II.
(Ciąg dalszy).

Pierwociny ubrania Słowaka stanowią 
spodnie („nohawice") średnio szerokie lub 
pasowane; najdawniejszą ich formę zachowali

Słowacy eziezmańscy, nieznający jeszcze na 
nich tego przepięknego wyszycia sznurkowe­
go („cyfrowania"), które stanowi pierwszo­
rzędną ozdobę Słowaka, a powstało dopiero 
w XVI wieku, jak dowodzą analogie polskie, 
węgierskie i inne Spodnie bywają z materyi 
flanelowej białej pierwotnie, bo domowej ro­
boty, obecnie od wielu wieków w bogatszych 
okolieach jasnoniebieskiej. W ostatnich cza­
sach młodzi rzucili się do czarnego sukna. 
W cieplejszych okolicach noszą Słowacy przy 
robocie i w lecie szarawary z konopnego płó 
tna, znane z rysunków węgierskich pastu­
chów, zakończone frendzlowato u dołu. Spo­
dnie ściągnięte są na biodrach rzemykiem 
rozmaitej długości, często nabijanym. Nadto 
używali dawniej wszędzie „opasków" iden­
tycznych z naszymi góralskimi pasami skó­
rzanymi i huculskimi „czeresami". Ich sze­
rokość tłómaezy się tem, że stanowiły one 
osłonę tułowiu w czasach pierwotnych. Trze­
cia z najdawniejszych części ubioru słowac­
kiego męskiego, koszula, ma wraz z połu- 
dniowosłowiańską, polską, rossyjską, ruską i 
węgierską nietylko krój wspólny, ale też wy­
szycie na obojczyku, rozporze piersiowym 
ramionach i na obrąbku rękawów, nadto u 
wszystkich tych ludów był to ubiór wierz­
chni. Do przeddziejowych czasów pragnie 
prof. Kouia odnieść zwyczaj spinania koszul 
tych na piersiach ogromną sprzączką mosię­
żną („pracką"), która uderza podobieństwem 
do starożytnych wyrobów przeddziejowych. 
Na koszulę wdziewają rodzaj kamizelek su­
kiennych, tzw. „kordulki" lub „brucleki", su­
to nieraz wyszywane i zdobione guzikami. 
Rzadko na nie jeszcze zarzucają „kazajki", 
z rękawami („lajbiki") w dni chłodne. Płaszcz, 
zwany „haleną", noszą niemal na opaszki; 
jest on z białej materyi wełnianej, i odznacza 
się charakterystycznym, wielkim czworokąt­
nym kołnierzem spadającym wolno po kostki 
(„cymbałem"). Jesto strój, sięgający w da­
lekie czasy średniowiecza i prawdopodobnie 
dał powód do powstania ogólno europejskiej 
szuby. Młodszem okryciem wierzehniem jest 
surdut, zwany „kabania" o charakterystycz­
nych wystających klinach i niesymetrycz­
nych częściach przednich, pięknie wyszywa­
nych. Powstała kabania prawdopodobnie z 
dłuższej od niej „żupicy", przypominającej 
kontusze drobnej szlachty naszej. Znają też 
Słowacy kożuchy i kożuszki, z których da­
wniejsze mają powierzchu skórę białą lub 
żółtą, pięknie wyzdobioną, nowsze pokryte 
są suknem i obwiedzione czarnym barankiem. 
Kobietom nieobcymi są serdaki wpewnych 
okolicach, które u mężczyzn wraz z opa- 
skiem stanowiły najpierwotniejsze okrycie. 
Kapeluszów rozmaitych moc; wszystkie pilś­
niowe, czarne. Parobezaki („szuhaje") zdobią 
je mnóstwem świecidełek tzw. „woniezkami" 
(bukiecikami sztucznych kwiatów) i piórami 
koguciemi(„kosarkami“),lub nawet strusiemi. 
Krpelusze podobne do słowackich znane są 
i u nas w zachodniej Galicyi i w Tatrach. 
Buty noszą trojakie: 1) węgierskie karbo­
wane lub gładkie, o wysokich obcasach, w 
górze wycięte, obszyte sznurem i ozdobione 
różą na przodzie, od której dawniej zwisał 
jedwabny kutas, 2) czeskie, ciężkie, nie­
zgrabne, niemal bez obcasów, prawdopodo­
bnie przyniesione tu przez czeskich wychodź­
ców w XVII wieku, 3) niemieckie, niedawno 
zaaklimatyzowane. Jestto jednak obuwie wła 
ściwe tylko bogatszym okolicom Biedniejsi 
Słowacy w górskich okolieach zachowali pra­
stare kierpce, znane i u nas i na Litwie, a 
wiązane u mężczyzn rzemykami, u kobiet 
sznurkami z czarnej wełny („nawłokami"). 
I „panczochy", podobne do skarpetek, by­
wają używane ; w lecie podszywają je skórą 
lub suknem i noszą bez kierpcy. Ponieważ 
pończochy te są plecione, nie mogły zatem 
w formie dzisiejszej powstać przed połową 
XVI wieku. Od dawnych czasów natomiast 
używają w pewnych częściach Słowacyi za­
chodniej papuczów (z tur. „paipusz") które 
u kobiet treńczańskich bywają białe i bar­
dzo wysokie.

Integralną częścią ubrania jest „wyszy­
wanie", „cyfrowanie", haft i koronka, a po 
ich barwie, wzorze, sutości lub częściowym 
braku pozna łatwo faebowńec, z jakiej miej­
scowości ten lub ów Słowak pochodzi. Przejdź­
my dla przykładu szereg manekinów, przed 
którymiśmy się właśnie byli zatrzymali. Oto 
mężczyzna w kapeluszu naszych hucułów, 
zdobnym wstęgą i „woniczką", kołnierz u ko­
szuli wykładany, pod nim szalik, mankiety 
długie, serdak wykładany wzorzysto czerwo­
ną i zieloną skórą i oblamowany barankiem 
czarnym, spodnie białe obcisłe z cyfrowa­
niem zielonem i niebieskiem, a lampasem 
zielonym, kierpce na nogach, na plecy za­
rzucona guńka obszyta sznurkami czarnymi, 
czerwonymi i zielonymi, włos ustrzyżony ró­
wno, jak u hucuła — to Słowak z Lehotki 
(na orawskiem). Opodal niego stojący Sło­
wak przesztyański (naNitrze) już nosi czapkę, 
choć z „woniczką" jeszcze, kołnierz zastępuje 
stojący wąski obrąbek z wyszyciem, za to na 
ramionach przepyszny wzór wyszywany, ka­
mizelka wolna jasno niebieska, ozdobiona 
ściegiem niebieskim, spodnie barwy tej sa­
mej co kamizelka o przodzie. zupełnie po­
krytym cyfrowaniem aż do kolan, buty wy­

cięte z przodu, suto oblamowane górnym 
okrajem, nie brak im róży i frędzli również 
niebieskich; na lewe ramię zarzucony kabat 
biały, znów o niebieskich sznurkach. Jego 
żona ma związkę bogato wyszywaną pod­
wiązaną z tyłu, od której spływają wzorzyste 
szarfy na plecy, wyszycie na koszuli z żół­
tego i pomarańczowego jedwabiu, niezwykle 
szerokie, zamiast kołnierza „kręjzla" (kreska) 
szeroka, rękawy poniżej łokcia spięte tasiem­
ką, piękna „uwodnica", suknia jasno niebie­
ska, przewiązana tuż pod krótkim gorseci- 
kiem czerwonym, zakrytym niemal złotymi 
koronkami, na sukni fartuszek dziergany 
żółto-pomarańczowym ściegiem, na nogach 
ciżmy. I tak to idzie wciąż dalej. N agłow ie 
dziewuchy z Wielkich Michałowic (w Zem- 
phńskiem) uderza wianek z kwiatów sztu­
cznych, miast gorsetu ma kacabąjkę niebie­
ską z szerokim obrąbkiem aksamitnym u rę­
kawów, fartuszek z rauszlinu, obszytego ko­
ronką, spódnica niebieska, buty wysokie. 
Słowak ze Stankowiec (z Trenczyńska) różni 
się od lehotczańskiego włosem nieustrzyżo- 
nym, spadającym mu na ramiona, czarną ka­
mizelką ; głowę mu pokrywa wysoka czapka, 
której denko wypełniają t. zw. „kociczki". 
Kobieta, z wielkiego Łomu (w nowohradz- 
kiem) nosi związkę dopiero na czepcu. Jej 
towarzysz ze Siladic (na Nitrze) ma kape­
lusik z „kosarkami" na głowie, koszulę z 
wyszyciem źółtem ; rękawy wolno spadające, 
zakończone koronką, kamizelka niebieska, 
wyszywana pomarańczowo przeważnie, spo­
dnie czarne, naturalnie z cyfrowaniem, buty, 
jak u Słowaka przestyańskiego, na prawem 
ramieniu attylka. Nie brak i okazów niepo­
zornych — z biednych okolic, a nie wyczer­
pują one całego mnóstwa odmian i odmia- 
nek stroju słowackiego, choć w hali, obej­
mującej dział „zwyczaje i obyczaje" umie­
szczono jeszcze przeszło 80 manekinów sło­
wackich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. E r. Krhek.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kaledarzyk rybacki. W październi­

ku nie wolno łowić pstrąga i łososia, tudzież 
raka samca i samicy.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Cały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

W sprawie przedłużenia kolei że­
laznej z Ostrowca do Sandomierza w Kró­
lestwie Polskiem, wysłali w tych dniach 
mieszkańcy Sandomierza podanie do ministra 
komunikacyi. W podaniu tem powołano się 
na tę ważną okoliczność, że jeszcze przed 
1860 rokiem były przeprowadzone studya 
kolejowe od Koluszek do Sandomierza i zro­
bione odpowiednie p lan y ; następnie przed 
zbudowaniem kolei dęblińsko-dąbrowskie.j ro­
biono nowe studya, obecnie więc należałoby 
tylko ówczesny projekt wykonać, a nowa li­
nia, przeprowadzona od Ostrowca na Bodze­
chów, Stodoły i Wysiadłów, dochodziłaby do 
samego Sandomierza.

Nowe koleje w Rossyi. Swiet donosi, 
iż z rozporządzenia rządu przystąpiono do 
prac nad budową nowych linii kolejowych : 
z Grodna do Augustowa w gub. suwalskiej; 
z Olity, będącej krańcową stacyą odnogi ko­
lejowej, od Oran, kolei petersburskiej, do 
Suwałk; wreszcie od Kowna do Białegostoku. 
Roboty rozpoczynają się na wiosnę.

Wkrótce ma być urządzoną pierwsza 
w Rossyi kolej drutowa w kopalniach kwi- 
bulskich. Budowę prowadzi inżynier Ko- 
cowski, __________

Z kolei syberyjskiej. Roboty przy 
budow ie plantu na oddziale Jekaterynburg- 
Czelabińsk, kolei syberyjskiej, ukończono już 
na całej przestrzeni 227 wiorst, przyezem 
rozpoczęto układanie podkładów i relsów. 
Roboty kamieniarskie przy mostach dobiegają 
do końca. Gmachy stacyjne i budowle są 
w połowie wykończone a pociągi robocze 
puszczone będą na całym oddziale w paź­
dzierniku r. b.

Asekuracya od kradzieży koni w 
Bossyi. Ministerstwo skarbu, jak donosi 
Grafdanin, rozstrząsa obecnie projekt, złożo­
ny przez obywatela ziemskiego p. Ostrow­
skiego, o obowiązkowem ubezpieczaniu koni 
włościańskich od kradzieży za opłatą 30 ko- 
pijek rocznie.

Bank rossyjsko-francuski w Chi­
n ach . St. Fet. Wied. donoszą, że sprawa za­
łożenia banku rossyjsko-francuskiego w Chi­
nach została pomyślnie załatwioną podczas 
pobytu rossyjskiego ministra skarbu Wittego



w Paryżu. Pozwolenie rządu chińskiego już 
otrzymano i za dwa tygodnie delegowane zo­
stają dwie osoby, dobrze obznąjomione ze 
stosunkami miejscowymi i z językiem chiń­
skim do przeprowadzenia robót przygotowa­
wczych i zarządzenia organizaeyi banku.

W Berlinie dochodzi do skutku umowa 
o wielkie przedsiębiorstwo elektryczne w 
Rossyi. W przedsiębiorstwie biorą udział ber­
lińskie Towarzystwo dyskontowe i dom Bleich- 
ródera.

Bogactwa przyrody w południowej 
Rossyi zwróciły ostatnimi czasy uwagę ka­
pitalistów zagranicznych, głównie belgijskich, 
którzy pozakładali mnóstwo fabryk i zakła­
dów przemysłowych, Obecnie przemysł połu­
dniowej Rossyi zainteresował rząd francuski, 
który wysłał specyalistę dla obznajrnienia 
się ze stanem rzeczy. Delegat objeżdża ko­
palnie, rudy i zakłady metalurgiczne.

/  T a r g  z b o ś o i j j f u

Lwów, 5 października: pszenica 7-— do
7-25 zł., żyto 6-— do 6‘30, jęczmień bro­
warny 5 25 do 6 '—Jęczm ień pastewny 4-50 
do 5‘— , owies 5‘-  do 5 20, rzepak 8 25 do
8-75, groch 5‘50 do 8 — , wyka — •— do 
—•—, nasienie lniane —•—  do — •—, nasie­
nie konopne —'—  do —•— , bób —•— do 
— • _ j bobik 4'50 do 4-85, hreczka — •— 
do — . koniczyna czerwona galic. 4 0 '— 
do 45 '—, szwedzka 35v— do 88-— , biała 
4 0 ‘—  do 50-—, anyż — do — , ku- 
kurudza stara — •— do — , nowa — •— 
do , chmiel 4 0 '— do 60-— , spirytus 
gotowy — •— do — ■—, na termin — '—  do 
— , Tymotka — do — . W aranty 
— •— do —•—.

Usposobienie dobre.
K raków 5 październ.: pszenica biała 7'50 do 

7-75, czerwona 7-35 do 7*65, żółta 7-30 do 7-65, 
żyto 6'35 do 6 55, jęczmień browarny 7'— do 7*50, 
pastewny 5 65 do 6‘—, owies 5"60 do 6‘10, hreczka

do — , groch —•— do —•—, koniczyna 
czerwona —‘— do —•—, wyka —■— do —■—, rze­
pak 9 20 do 9'35.

Usposobienie: dobre.

OSTATNIA POCZTA
■

W T a r n o p o l u  zmarły na cholerę w 
dniu 4 października dwie osoby — więcej 
chorych nie ma.

W B u c n i o w i e  zachorowała jedna o- 
soba, zmarły 2 osoby, pozostaje jeden chory 
w leczeniu.

W O s t r o w i e  pozostaje jeszcze dwóch 
chorych na cholerę w opiece lekarskiej.

W J a n o w i e ,  w powiecie trembowel- 
skim zaszły cztery wypadki podejrzane o 
cholerę, z których trzy śmiertelne; nadto w 
S t r u ś  o w i e  tegoż powiatu dwa wypadki, 
z których jeden śm iertelny; bakteryologiczne 
badanie tych wypadków w toku.

W przyszłym tygodniu odbędzie się na 
Hradczynie w Pradze uroczystość instalowa­
nia Najd. Arcyksiężniczki Maryi Anuncyaty 
jako Przeoryszy c. k. Instytutu dam szlache­
ckich na zamku praskim. Na uroczystość tę 
wyjeżdżają we wtorek, w dniu 8 b. m., ra­
no z Wiednia do Pragi: Najd. Arcyksiążę 
Karol Ludwik wraz z Najd. Małżonką Arcy- 
księżną Maryą Teresą, oraz Najd. Arcyksię- 
żna Elżbieta Amelia i Najd. Arcyksiążę F er­
dynand. Powrót do Wiednia nastąpi w przy­
szłą niedzielę.

Prasa wita w dalszym ciągu nowy ga­
binet artykułami, pełnymi sympatyi. Prze­
mówienie P. Prezydenta Ministrów hr. Ba- 
deniego do urzędników Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, spotyka się z żywem i wszecli- 
stronnem uznaniem. Z przemówienia tego 
podnoszą przedewszystkiem zdanie programo­
we, zaznaczające, że P. Prezydent Ministrów 
od urzędników nigdy niczego innego nie bę­
dzie żądał, jak tylko przedmiotowego zała­
twiania spraw i że sobie wyłącznie zastrzedz 
musi prowadzenie polityki, interweniowanie 
w niej i wszelkie w tym zakresie wystąpie­
nia na zewnątrz.

W Ministerstwie sprawiedliwości przyj­
mował P. Minister hr. Gleispach we czwar­
tek urzędników swojego wydziału. Szef sekcyi 
Ir. Krall powitał P. Ministra dłuższą mową. Hr. 
Gleispach w odpowiedzi swej zaznaczył, że 
od lat trzydziestu w pięciu krajach koron­
nych służył na różnych stanowiskach sądo­
wych i prokuratorskich i miał sposobność 
przekonać się, ile wiedzy, poczucia obowią­
zku, uczciwości i pilności spotkać można w 
tych kołach i jak dużo czynią wśród najtru­
dniejszych stosunków przy narodowych i spo­
łecznych walkach z wielkiemi osobistemi i 
materyalnemi ofiarami. Wobec okoliczności, 
mówił P. Minister, że Rząd nie miał jeszcze 
sposobności rozwinąć swego programu przed 
ciałami parlamentarnemi, muszę z konieczności

sobie nałożyć pod tym względem pewną re­
zerwę, a rozwinięcie programu pracy odło­
żyć na później. P. Minister zapewnił, że 
zawsze będzie mu leżeć na sercu dobro ustro­
ju sprawiedliwości, którego interesa popierać 
uważa za swój pierwszy obowiązek.. Mowa 
P. Ministra kończyła się wyrażeniem życze­
nia, aby przez świadome celu współdziałanie 
sprostać istniejącym zadaniom.

Omawiając zmianę gabinetu w Austryi, 
sądzi Popolo Romano, że gabinet hr. Bade- 
niego będzie uważał za swoją misyę przede­
wszystkiem uporządkować stosunki admini­
stracyjne, jednakże przy przeprowadzeniu re­
formy wyborczej przyjdzie mu z trudnością 
odsunąć politykę. Obecność kilku znaczących 
osobistości w gabinecie wywołuje w pewnej 
części prasy niemiecko-liberalnej obawę, iż 
gabinetowi będzie trudno zachować swój 
charakter niepolityczny. Popolo Romano u- 
waża jednak te obawy w ogólności za prze­
sadne. Stronnictwo liberalno-niemieckie wi­
dzi wszystko bardzo czarno od jakiegoś czasu, 
faktem jest jednak, iż jest ono ze swymi stu 
głosami w Radzie państwa jeszc ze najsilniej­
szą partyą.

Dzienniki niemieckie witają nowy ga­
binet w ogólności bardzo życzliwie.

Używany do enuneyacyj oficyalnych 
Hannov. Cour., donosząc o nobycie w Ber­
linie rossyjskiego ministra skarbu, Wittego, 
pisze, że według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa minister odjedzie z próżnemi ręko­
ma, ponieważ urzędowe koła nie mają za­
miaru ulokować rossyjskiej pożyczki w Ber­
linie.

W Kolonii aresztowano znowu dwie o- 
soby, podejrzane o zdradę stanu. Z Berlina 
przybył tam jeden z wyższych wojskowych, 
aby wziąć udział w śledztwie.

Książę Łobanow obecny był wczoraj 
przed południem na posiedzeniu komisyi dla 
spraw archiwalnych dyplomatycznych. Posie­
dzenie odbyło się pod przewodnictwem mi­
nistra spraw zagranicznych, Hanotaux, w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych. M inister 
Hanotaux powitał na wstępie ks. Łobanowa, 
który po ukończeniu posiedzenia był wraz z 
członkami komisyi na śniadaniu u ministra. 
O godzinie 4*^ udał się książę Łobanow w 
towarzystwie ambasadora Mohrenheima, Gier- 
sa, hr. Montebello i Hanotaux w odwiedziny 
do prezydenta rzeczypospolitej Faure’a do 
Fontainebleau, gdzie pozostali na obiedzie.

We francuskim sztabie głównym wygo­
towano już plan działań na Madagaskarze 
po zajęciu Tananariwy. W stolicy Howasów 
wystarczą dwa lub trzy tysiące żołnierzy fran­
cuskich do utrzymania spokoju. Francuzi nie 
myślą wcale puszczać się w pogoń za kró 
Iową Howasów i jej małżonkiem, piastują­
cym urząd ministra, sądząc nie bez słuszno­
ści, że można ich pozostawić losowi. Gdyby 
królowa wolała tułać się po Madagaskarze, 
niż zdać się na łaskę lub niełaskę, Francuzi 
osadziliby na tronie jedne z pretendentek, 
panującą nad ludami, żyjącymi w ciągłej 
wojnie z poddanymi królowej. Ta osadzona 
przez Francuzów pretendentka , przyjmie o- 
czywiście wszystkie w arunki, jakie jej pody­
ktują i będzie rządziła wyspą pod ich 
zwierzchnictwem. Trwać to będzie dopóty, 
dopóki załoga francuska, pozostawiona w sto­
licy, nie straci bezpiecznego połączenia z wy­
brzeżem. Plan , o którym mowa , zabezpie­
cza właśnie tę komunikację i stały dowóz 
żywności.

Hiszpański dziennik urzędowy donosi 
z Hawanny: Pomiędzy hiszpańskiemi woj­
skami a powstańcami przyszło do kilku starć, 
które zakończyły się pomyślnie dla Hiszpa­
nów. W Hawannie szalał straszliwy cyklon.

Sekretarz angielski poselstwa chińskie­
go w Lundynie, sir H. Macartney, udzielił 
wiadomości pewnemu przedstawicielowi pra­
sy, iż ukaranie wicekróla prowincyi Szeczuen 
nastąpiło jeszcze przed doręczeniem angiel­
skiego ultimatum.

W Amsterdamie oprócz 12.000 robo­
tników, zajętych szlifowaniem dyamentów, 
rozpoczęło bezrobocie 8.000 robotników z fa­
bryki cygar. Strejkujący wywołali niepokoje 
uliczne. Znaczna liczba osób jest rannych.

W wypadkach zagranicznych górują 
nad wszystkimi innymi krwawe zajścia w 
Konstantynopolu, z którymi ma pozostawać 
w związku nagłe usunięcie dotychczasowego 
w. wezyra Saida baszy i powołanie w jego 
miejsce Kiamila baszy.

W kołach politycznych zapatrują się na 
sprawę armeńską poważnie. Ogólnie przy­
puszczają, że w sprawie tej gra wielką rolę 
wpływ angielski i sądzą, że Anglia chce rze­
czy doprowadzić do ostateczności.

Według Polit. Correspondenn mylną jest 
wiadomość jakoby reprezentanci mocarstw 
europejskich wręczyli Porcie zbiorowy pro­
test w sprawie armeńskiej. Mianowanie Kia- 
mila-baszy wielkim wezyrem zrobiło ogólnie 
jak najlepsze wrażenie.
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Z Massawy donoszą, że pora deszczowa 
w Abissynii minęła, a nastała pora sprzyja­
jąca operacyom wojennym. Ras Mangasza 
gotuje się do uderzenia na Włochów; mo­
ralnie i materyalnie wspierają go Ras Alula 
i inni wodzowie abissyńscy. Toż samo Me- 
nelik posłał mu zapas talarów ze swoim wi­
zerunkiem, wybitych we Francyi, których 
kilka dla szyderstwa także Włochom posłał.

Depesza generała Baratieri — jaką 
według dzienników miano otrzymać w Rzy­
mie — donosi, że sytuacya na południu Kolo­
nii Erytrejskiej znowu jest poważną. Na u- 
spokojenie opinii dodaje generał, że rozpo­
rządza amunicyą 500 strzałów na żołnierza 
dla 10.000 wojska. Widocznie zatem, że g e ­
nerał zaraz po powrocie do Afryki musiał 
przystąpić do akcyi militarnej.

Przed kilku dniami Italie rzymska pod­
niosła kwestyę, jaki stosunek międzynarodo­
wy łączy lub dzieli w obecnej chwili Włochy 
i Abissynię czyli Etyopyę? Król Menelik nie 
uznaje artykułu 17 traktatu z Uczali; z jego 
„rasami" generał Baratieri rozprawił się 
krwawo pod Ooatitem i Senafe, przyłączono 
Kassalę i Asmarę do włoskiej kolonii Ery­
trejskiej, wydzierając je negusowi, czy przeto 
pomiędzy Abissynią a Włochami wre z an­
traktami wojna, czy też stosunek ich wzaje­
mny jest pokojowy? W odpowiedzi na tę 
drażliwą interpelację Italie, oświadcza organ 
Orispiego, Riform a , w sposób dwuznaczny, 
nie dotykający punktu zasadniczego, to j«st 
traktatu z Uczali, że wojny gen. Baratieri 
nie wydał Menelikowi, jako najwyższemu pa­
nu (negusowi negesti) całej Etyopii, ale naj­
bliższemu i najnienawistniejszemu dla Włoch 
z „rasów" jego, Mangaszy. Akcya ta pro­
wadzona będzie dalej. Wątpić należy, ażeby 
siły, jakiemi ras rozporządza, ocaliły go przed 
klęską, na pomoc zaś Menelika liczyć nie 
może, ten bowiem zająć się musi przedewszy­
stkiem swojemi sprawami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 5 października. (Tel. pryw.) 

W poniedziałek wieczorem na dworcu kra­
kowskim odbędzie się uroczyste pożegnanie 
Pana Prezydenta Ministrów hr. Badeniego, 
przez naczelników władz oraz instytucye.

Jutro wyjedżają do Lwowa deputacye 
Rady miejskiej, Rady powiatowej, Izby han­
dlowej, oraz reprezentacya zboru izraelie- 
kiego.

Kraków, 5 października. (Tel. pryw.) 
Rotmistrz Leopold Hoffman zmarł dzisiaj w 
nocy z powodu wstrząśnięcia mózgu i obra­
żeń wewnętrznych. (Patrz „ Wyścigi14).

Wiedeń, 5 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował M a r  s z a l ­
k a  k r a j o w e g o ,  k s i ę c i a  E u s t a c h e ­
g o  S a n g u s z k ę  N a m i e s t n i k i e m  G a ­
l i c y !

W iedeń, 5 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan polecił wyrazić starsze­
mu prokuratorowi przy wyższym sądzie kra­
jowym we Lwowie, radcy Dworu Franciszko­
wi Z d a ń s k i e m u ,  z okazyi przeniesienia go 
na własną prośbę w stan spoczynku, Naj­
wyższe zadowolenie.

Radca wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Filip W o r o n i e c k i  mianowany 
starszym prokuratorem przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie.

W iedeń, 5 października. Z powodu 
Imienin Najj. Pana odbyły się w Wiedniu, 
Peszcie i we wszystkich stolicach krajów ko­
ronnych uroczyste nabożeństwa, w których 
wzięli udział naczelnicy władz cywilnych i 
wojskowych, reprezentanci korporaeyj auto 
nomicznych i liczne rzesze pobożnej publi­
czności.

W iedeń, 5 października. Najd. Arcy­
książę Karol Ludwik przyjął wczoraj po po­
łudniu P. Prezydenta Ministrów hr. Bade­
niego na dłuższej audyencyi.

. W iedeń, 5 października. Wczoraj w 
południe przedstawiali się szefowi sekcyjne­
mu Koerberowi, któremu powierzone zostało 
kierownictwo generalnej Dyrekcji austr. ko­
lei państwowych, wyżsi urzędnicy gener. 
Dyrekcyi, których przedstawiał P. Minister 
Biliński. P. Minister Biliński w przemowie 
swej wskazał, że p. Koerber stał niejako u 
kolebki systemu kolei państwowych w A u­
stryi, P. Minister może przeto przyszłość per- 
sonalu jak niemniej przeprowadzenie nowej 
organizaeyi tern spokojniej jego rękom po­
wierzyć. Szef sekcyjny Koerber zaznaczył w 
odpowiedzi, że będzie się starał podążać za 
wybitnymi swymi poprzednikami i mieć prze­

dewszystkiem na oku te państwowe i ekono­
miczne interesa, do których popierania za­
rząd kolei państwowych jest powołany. Za­
pewniwszy personal o swojej najzupełniej­
szej bezstronności, prosił mówca w końcu 
P. Ministra finansów, ażeby zachował dla 
zarządu kolei państwowych tę samą życzli­
wość, jaką jej poprzednio okazywał.

St. Poelten, 5 października. Najj. Pan 
przybył tu dzisiaj rano i został powitany na 
wspaniale przystrojonym dworcu kolejowym 
przez Namiestnika Dolnej Austryi, naczelni­
ków władz, duchowieństwo, korpus oficerski, 
przedstawicieli gmin i tłumy publiczności. 
Z dworca kolejowego udał się Monarcha, wi­
tany pełnymi zapału okrzykami do nowo zbu­
dowanego szpitala Imienia Franciszka Józe­
fa, gdzie się odbyła uroczystość otwarcia te ­
go zakładu. Po cichej Mszy św. w kaplicy 
szpitalnej zwiedził Monarcha cały gmach.

Ezym , 5 października. Z powodu Imie­
nin Najj. Pana odprawił solenne nabożeń­
stwo w kościele Maria dell’ Anima arcybi- 
biskup Denecker wobec personalu obu au- 
stro -węgierskich ambasad, tudzież austro- 
węgierskiej kolonii i kardynała Rampolli.

San Sebastian , 5 października. Król 
portugalski Karol przybył tu wczoraj , powi­
tany przez prezesa ministrów Canovasa. Król 
odwiedził natychmiast królowę regentkę, u 
której dłużej zabawił.

K onstantynopol, 5 października. Am­
basadorowie mocarstw wnieśli wspólne ustne 
przedstawienie u W. Porty, w którem stwier­
dzili, że ludność znieważała i mordowała u- 
więzionych mimo dodanej im asystencyi po­
licyjnej, i że rannych, zamkniętych w wię­
zieniu wymordowano. Ambasadorowie zale­
cili W. Porcie: nakazać władzom aby stłu­
miły niepokoje, przeszkodziły mieszaniu się 
ludności do urzędowych czynności policyi i 
braniu udziału w ekscesach , oraz doradzali, 
ażeby W. Porta jak najspieszniej zarządziła 
środki w celu powstrzymania rozlewu krwi.

Konstantynopol, 5 października. Spo­
dziewają się tutaj, że mianowanie wielkiego 
wezyra Kiamila baszy wywrze dobre wraże­
nie i uspokoi opinię publiczną w Europie, 
Kiamil basza jest bowiem dobrze usposobio­
ny dla trój przymierza i Anglii. Oczekiwana 
w ministerstwie spraw zewnętrznych zmiana 
dotychczas nie nastąpiła.

W nocy z wtorku na środę wyprawiał 
motłoch turecki ekscessa. Wczoraj w nocy 
zarządziła polieya z asystencyą wojskową 
energiczne środki ostrożności, które okazały 
sią skutecznymi. Należy podnieść, że zaczepki 
Turków były skierowane wyłącznie przeciw 
Armeńczykom; wszystkich innych chrze- 
ścian i obcych pozostawiono przez cały czas, 
a także w poniedziałek w spokoju. Usiłowa­
niom trzech znakomitszych Armeńczyków 
udało się nakłonić Armeńczyków do opu­
szczenia kościoła w Kumkapu , do którego 
się schronili. Nie potwierdzają się pogłoski, 
jakoby podobne niepokoje, zdarzyły się także 
w Ismaile.

Koła tureckie utrzymują, że Arm eń­
czycy pierwsi użyli broni i zamordowali ma­
jora Serveta. Liczba zabitych i zranionych 
Armeńczyków wynosi przeszło 200. Wielu 
głównych podżegaczy uciekło.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 października 1895,godzina 

10 minut 30. Akcye kredytowe 405-25, Akcye 
kolei państwowej 393-—, Akcye tytoniowe 
237-—, Anglo - austryackie 178-— , Unionbank 
— , Południowej 112 50, Renta papierowa 
—•— , Akcye banku dla krajów koronnych 
287-— , 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97 20, Napoleondor — , Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 58-85’—• Usposo­
bienie lepsze.

W iedeń, 5 października 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
105-— , Węgierskie akcye kredytowe 487-—, 
Akcye anglo-austryackie 178-—, Akcye ban­
ku Union 355-— , Akcye kolei Południowej 
112-62, Losy tureckie 76*40, Akcye kolei 
państwowej 392 62, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 324-—, 4-prc. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 97-—, Akcye 
tytoniowe 236’— , Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 97‘20, Akcye kolei El-
betal 281 75, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 286-50, 4-prc. węgierska
renta złota 121-85, Akcye banku związko­
wego 169-— , Rubel papierowy 1'29‘75, Wę­
gierska renta papierowa 99-50, Kredytowe 
ziemskie 525*— , Kredyty 404-62, Rimamu- 
rania 286-— . Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny Redaktor AilcUIl KfBCilOWlBCli.



E u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowoeuropejski).

Nadesłane. L.

Do Lwowa przychodzą P 0 c i ą g i Ze Lirowa odchodzą P 0 c i ą g i
pospieszne ! osobowe pospieszne osobowe :

Z B e r lin a .......................................... 1*22 5*10 — 7-66 006 9-00 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia.
1 1Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1*22 8*40 510 7*00 9 0 6 9 00 __ Wiednia) ................................ 8*40 2*50 ll-OC 4*55 10*25 645

Z Warszawy ................................ 5*10 — — — 9*06 9.00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 11*00 4*55 645, —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */. do włącznie ^ /b) . . .
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

6 4 5
|

— — — — — 9.00 — (od 7a do włącznie so/8) . . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów

— — — — --
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od ,5/« do włąez-
8*40 — 1100 455 — —

Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .

— — 1100 — -- — —
nie “ / , ) ..................................... 5*10 — — — — — — — — 11*00 — -- — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ — — 1100 10*25 -- — —
nej przez T arn ów .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — 9*06 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*40 1100 4*55 -- — —.

5-10 1*22 -- — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4*55 -- — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — -- 700 — — — Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1 22 — — — 9*06 — — cza) przez Przemyśl . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
— — — 4*55 6*45 — —

Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskolcza) — — — 4 55 10*25 6*45 —
przez Przemyśl .....................

Z Chabówki przez Przemyśl . .
9-00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10*25 — —

— 1*22 -- — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 465 10*25 6-45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1*22 — — — 9-00 — Do Ławoeznego (Munkacza, Miskol­
Z Chyro wa przez Przemyśl . . — 1*22 -- 700 — 9 00 — cza, Pesztu) .......................... — — — 5 25 7*38 — —
Z Ławowozego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od l°/, do 81/s — — — — 9-33 — —

M u n k a c z a ) ................................ _ — -- 12*05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9*33 3*00 7*38
Z Hrebenowa (od 10/7 do fll/«) — — -- — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — -- 12*05 8*10 1*42 91 6 Do Chyrowa przez Stryj . . . 

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
— — 5 2 5 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
S t r y j .......................................... — — -- 12*05 8*10 1-42 — Peozeniiyna, Berhomethu, Czu­

Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna. Radowiee, Kimpolunga. Jas 
i Bulśisresztu ..........................Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 6*15 — — — — — —

dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i J a s .......................... 9*50 na i Berhomethu (eo poniedział­

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e .......................... — — — 1035 — — —
Kałusza, Słobody rung., JaB i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ..................................... — — -- 1-32 — — —
Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a r e sz tu ................................ — — — 2*40 — _ —

Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ..................................... — — -- 617 — — — Nowosielioy, Radowiee, Jas i Bu­ j

Z Suozawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 1030 — — —
wosielioy, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę

9*15 7*10Jas, Bukaresztu . . . . . — — 7-37 — — — ruską............................................... — — — — — :
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską _ — -- 8-00 4*40 — — Do B ełzea .......................................... — — .— 9*15 — — ~  i
Z B e ł z e a , ..................................... . _ — -- — 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. i
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze ................................ — 2*10 600 — 10*14 10*44 —

P o d z a m c z e ................................ 2*09 9*44 -- 802 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego.

Do Brzuehowie (od l l /t  do l0/,) w
— 1*56 546 — 9*50 1020 — !

główny ................................. 2*25 1 0 0 0 -- 8-25 5*00 — — ii
Z Brzuchewie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie ..................... — — — 3*20 — —

1września włącznie) . . . . — — -- 8-25 — — — Do Brzuchowi* (od n /, do 10/9) eo
Z Zimnejwody co śrięta i niedzieli niedzieli i ś w ię t a ..................... — — _ 2*26 — —

aż do o d w o ła n ia ..................... — — — 8-15 — — Do Zimnejwody (od , ł /„ do 10,V) — — — 3*45 — — —

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach w ie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r ti us a w Rostoku, zamieszkał: przy u l. Ko­
pernika 1. 8, I .  p iętro, i ordyuuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Okulista
Br.  O sw ald  Z ion

powrócił, ul. Kołłątaja 1. 3. 12i2 

Adwokat krajowy

dr, Zygmunt MaryuowsM
otworzył kancelaryę we Lwowie przy 

ul. Jagiellońskiej 1, 12. 11S6
J f a d w o r n y  l e k a r z - d e n t y s t a

Wielkiego ks. Karola Badnńskiego

dr. Z- Reinhold
(Sykstuska 21) p o w r ó c i ł .  i i 63

Przyjechali do Lwowa
dnia 4 października 1895.

Hotel Europejski.
PP. L. Łysakowski zo Stanisławowa, Ks. Bo-

U w a g a  : Gedziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5*59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

sprawach taryfowych ijazdy w formacie kieszonkowym. Informacye 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
Godzina 12*00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12*36 pod 
zegara lwowskiego.

m 
podług

W ystaw y i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo-

irta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

t
Dr.

A aggn st S c h e l le n b e r g ’ I $ y n
we Lwowie,

iks us Immliowy ł kuator wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
wa kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie

najkorzystniej. rf. na 1.70 prowineyi zł. 1.80 z dostawą . <p

Lwów, dn. 5 psździernika 1895.

1. A k cje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

i2. L ist. zust. za 100 zł.
Banku hip. 4 prc. kor. . . .

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 pro. premią 

Banku hip. 4 ^  prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc. w. a. „ w  57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. ec 

1. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a- *> 

los w 411/, lat -n 
4 pre. w. a. los.w 56 1. ® 

fS. L isty dłużne za 100 zł. 12 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 2'/, prc. w. a.
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4. ObUgi za 100 zł.

Indeinniz. gal. 5 pro. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. ® 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Poźyozki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 4’/i prc. w. a. . . 
n „ 4  „ „
„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat eesarski . . . . . . .
N a p o le o n d o r ................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjskł srebrny

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

zł. ct. zł. ct.
221 — 224 -
321 - 325 -
440 — —  —

210 - —  —

200 — 203 -
*50 - 260 -

96 75 97 45

110 — 110 70
100 25 101 9.’
100 50 101 20
98 - 98 7-

98 50 99 20

98 10 98 80
97 90 98 60

96 90 97 60
102 - —  —

102 - 102 70
105 - —  —

100 25 100 75
96 80 97 50
96 80 97 50
25 - 28 -
42 - —  —

5 64 5 74
9 50 9 60

9 7 5 . - ___  ___

1 2 7 . - 1 3 1 .-
1 2 9 . - 1 3 0 .-
58 7-5 59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 października 1895.

D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
lu t y - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity aług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie e ...............................
kwieeień-paździemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

100.80
100.80

101.05 
100.9 i
151.50 
1 5 3 .-
159.50 
195 50 
195 50

157.50
121.50 
101.35

1 0 1 . -

1 0 1 . -

101.25
101.15
152.50 
15350 
160 60
196.50 
196 50

158.50 
121.70 
101 55

2. Obllgacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... —
G a l i e y i ................................................— —.—
Niższej A u s t r y i ................................ 109.75 —
Siedm iogrodu.....................................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98 20 89 —

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 177.75 178 75
Insi. kredyt, dla handlu po 160 zł. 406.50 407.— 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 927.— 930.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Gal. ban. d. h .ip r z .iz l .  200wpl.40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. i  800 zł. .
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 284.30 284 90 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1072.— 1078.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po500zł.mk. 553.— 557 .— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 300 zł. —
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Licytacye.
L 2830 (6881 3 —3)

O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, ża ca zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sędzi­
szowie w kwocie 600 zł. odbędzie się w 
dniu 7 listopada 1895 i w dniu 9 grudnia 
1895 każdym razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 48 gm. Wie­
lopole objętej, dłużuika Michała Łopuszyń- 
skiego własnej, realności lwb. 189 gm. Wie- 
lopoie i lwh. 99 gm. Koniee, Michała i Ma- 
ryanny Łopuszyńskich własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności lwh. 43 Wielopole 900 
zł., realności lwh. 189 Wiepolopole 250 zł.,

realności lwh. 99 Konice 700 zł. wa. 
Wadyum 90 zł., 25 zł. i 70 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Strowski. 
Ropczyce, 8 maja 1895.

L.

płacą żądają I 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3520.— 3530.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 322.— 323 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 139.50 140.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.25 208.60

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................... 121.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.......................................... 99.60

„ • n „ „ 8. pr* 117. -
" . „ „ 3 pr. em. 1889 118 50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr —
...........................................w 201l .7 p r .  - -

„ „w 3b 1. 6 pr. —
a. po 4 pr. . . —.—

» „ n n „po4pr.w 411.w yl.98.40
,  .  .  a .  P° * /» Pr* W „
62 latach z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 4’/, pr. wa. los w 511/, 1 .100 50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. einisyi . . . . . —.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 i. wyl.
Banku aust. węg. 4 /i pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 

wyl. po 5. pr. . - . . . . .
„ „ - „ wyl V /, pr.

„ w 41 1. wyl. 
po 4. pre..............................................

Gai. Tow kred. w.

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

1 2 2 -

100 40 
118.— 
119.25

99 10 

10L—

100.80

101.70

100.50

5. Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. aw. —.— —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 1
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%

„ p» 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..........................
detto (Jarosław-Sokal)

100.35
101 . —

101.35
102. -

płaeą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.60 93 50
z r. 1884 . . 97.— 98.—
z r. 1866 . . — --------
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —
Węg. reguJaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 146.— 146 60

6. Losy,

Inst. kr. dla haa i pr. po 100 zł. aw. 200 50 201.60
Clarego po 40 zł. m. k......................... — 59. —
Tow. -żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 146.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 13.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.75 61.75
Palnego po 40 zł. m. k....................... 67.25 58 25
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18 —

„ „ węg. po 5 zł. U .— 1170
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................. —.— —.—
Salma po 40 zł. m. k................... 70 .— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.50 72.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75 46 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— -  .—

„ „ po 60 zł. a. w. 72.— 76.—
Waldsteina po 20 zł. m. k........ 53.— 55.—
Windisehgritza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za S miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .............—.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt..............................  120.15 120 45
Paryż .................................................... 47.52.5 47 57.5

K a r z  z ł o t a .
Dukat eesarski men................................1 6 9 — 5.71 —

„ pełnej w a g i ..........................  5.67.— 5 69.—
K o r o n a ........................................—.—.— —
20-franków ka.....................................  9.52.5— 9.64 —
Rosyjski p ó łim p e r y a ł..................... — —.—.—
Talar zw iązkow y................................— —.—.—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—.—
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4677 . (6810 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

niniejszera, że w sprawie egzekucyjnej Ale­
ksandra Wańka przeciw Wojciechowi i Ma­
ryi Nowowotarskim o 600 zł. walutą austr. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacja re­
alności dłużników Wojciecha Nowotarskiego 
i M&ryanny Nowotarskiej własnej pod nk. 
24 w Sporyszu położonej, lwh. 18.fi 19 ks. 
gr. gra. Sporysz objętej na dzień 13 listopa­
da 1895 o godz. 10 rano.

Wadyum 90 zł.

C na wywołania 900 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Zvweu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, dnia 14 sierpnia 1895.

L 15761 (6560 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości że w celu ściągnięcia 
sumy 800 zł. w. a. z pn, na rzecz spadko 
bierców śp. Alexaodra Wintera odbędzie się 
dnia 14 listopada i 19 grudnia 1895 o go- 
godzinie 10 przed południem w biórze Nr. 3 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności dłu­
żników Mojżesza i Zeitli Blimy 2 im Mor­
gensternów własnej pod 1. spisu 1578 w

ksTarnopolu położonej, wyk. hip. L. 2462 
grunt, miasta Tarnopola objętej.

Cena wywołania poniżaj której połowa 
tej realności na pierwszym terminie sprze­
daną nie będzie, wynosi 1685 zł. 90 ct.

Wadyum 169 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu.
Wierzycieli, którzyby po dniu 24 sier­

pnia 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
ryrnby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacji z jakiegokolwiek powoda do­
ręczoną być nie mogła, zawiadamia się do 
rąk ustanowionego na ich koszt i niebezpie- 
czyristwo kuratora] ad aetum p. adw. Dr. 
Weissteina.

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1895.
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L. 6887 (6853 8—B)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Da­
wida Mendla Brandweina w kwocie 67 zł. 
53 ct. z pa. publiczną sprzedaż realności ob­
jętej wyk. bip. 1563 gminy Pniowia, spad­
kobierców M ili Grauer własnej na dniu 30 
października i 11 grudnia 1895 o godzinie 
10 rano.

Csna wywołania 554 zł.
Wadyum 55 zł. 40 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

Dr. Frey w Nadwórnie.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze.
Nadwórua, dnia 19 lipca 1895.

L. 6139 (6854 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie poda­

je do publicznej wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Samuela Hirscha 3 im'. 
Einsprucha w kwocie 24 zł. z pn. odbędzie 
się w tymże sadzie w dniach 22 październi­
ka 1895 i 26 listopada 1895 każdym razem
0 godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 1/7 części posiadłości whl. 
25 ks. gr. gm. Strzegoeice objętej.

Cena wywołania 104 zł. 20 ct. 
Wadyum 10 zł. 42 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Tytusa Bujnowskiego z Pilzna. 
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny

1 reszta warunków licytacyjnych do przej­
rzenia w tut. registraturze.

Pilzno, dnia 26 sierpnia 3895.

■*tp

L. 3928 (6846 3—3)
O1 k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Hermana Goldflngera 
w kwocie 42 zł. 24 ct. i 33 zł. 15 ct._ aw. 
z pn. odbędzie się w dniach 30 październi­
ka 1895 i dnia 27 listopada 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę re ­
alności dłużniezki Anny Oikowskiej niewia­
domej z miejsca pobytu, w Czarnym Dunajcu 
położonej, składającej się z posiadłości lwh. 
908 ks. gr. gm. Czarny Dunajec.

Cena szacunkowa 721 zł. 60 ct. aw.
Wadyum 73 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej w godz. 
urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 5 września 1895.

dymno, Antoniego Ogonek własnej na rzecz 
Józefa Dębickiego pto 250 zł. z pa.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 11 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolto przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
po dniu 21 maja 1895 do tabuli weszli u- 
stanawia się kuratorem ck. not. Władysława 
Janickiego w Radymnie.

0. k. Sąd powiatowy.
Radymno, dnia 27 lipca 1895.

L. 6780 (6337 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 43 
zł. 69 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Leiby 
Lewkowicza w tut. sądzie powiatowym sprze­
daż 1/3 części realności iwh. 10 gm. kat. 
Kisielówka objętej, dłużnika Jana Włudar- 
czyka własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 18 listopada i dnia 23 grudnia 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ema­
nuel W inter zastępca c. k. notaryusza z Li­
manowy.

Wadyum wynosi 19 zł. 43 ct.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 8 sierpnia 1895

L. 5596 (6856 8—3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 430 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Tow. zal. w Brzesku w 
tut. sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 46 w 
Dołędze dłużniezki Katarzyny Muczkowej 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
31 października i 3 grudnia 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 2692 zł.
Wadyum 269 zł.
Radłów, 25 września 1895.

L. 7936 (6390 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Saula Safta 
sumy 467 zł. w a. z pn. iicytacyę połow., re­
alności w Bełzie położonej, KarolaDobrowol 
skiego własnej, wyk. hip. 90 gm. kat. Bełz 
objętej na dzień 18 listopada 1895 i na 
dzień 20 grudnia 1895 zawsze o godz. 10 
rano w biurze II. tut. sądu.

Cena wywołania 1272 zł. aw.
Wadyum 127 zł. 20 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniż-j.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Jan Kuryś.

0. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 29 sierpnia 1895.

75 zł. aw. z pn. na rżecż Samuela Baigla 
odbędzie się na dniu 6 listopada 1895 i nn. 
12 grudnia 1895 o godz. 10 przed połudn. 
w biurze nr. 12 egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużników masy spadkowej Matesa 
Steinhaus i Defaory Steinhaus w Tarnopolu
1. kons. 102.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 1502 zł. 171/* ct.

Wadyum 150 zł. 21 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12 

lipca 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
ryrnby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytaeyi z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
actum p. adw. dr. Parnassa a p. adw. 
Bind>-ra zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1895.

ad
dr.

L. 12301 (6870 2—3)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejssem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia dwóch 
ra t po 200 zł. w. a. i resztującego 
kapitału w kwoeie 4895 zł. 31 ct. w. a. z 
PD. egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Mendla Inslichta i Slissli Inslicht własnej 
w Kołomyi pod Nr. d. 245 położonej whl. 
537 ks. gr. dla IV dz. miasta Kołomyi ob­
jętej w dwóch na dzień 22 października i 
26 listopada 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym term i­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 9786 zł. 01 ct. w. a. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na druga* 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 978 zł. 60 ct. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którym by uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła lub którzyby 
na rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw. Dr. Wiesel- 
berga z substytucyą adw. Dr. Jurczenki zo­
stał ustanowionym, wreszcie że akt oszaco­
wania w mowie będącej realności tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra 
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dala 31 sierpnia 1895.

L. 6622 (6890 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 28 paździer­
nika i 27 listopada 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano odbędzie się w tymże sądzie 
celem ściągnięcia wierzytelności Zakładu 
kredytowego ziemskiego we Lwowie miano­
wicie czterech rat po 20 zł. wa. z pn. licy- 
tscya realności objętej whb 56 gm. Prysowce, 
własnej Antoniego Braszezaka a to na dru­
gim terminie także poniżej ceny szacunko­
wej w kwocie 760 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołani*; 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Nagler ze Zborowa. 
Zborów, dnia 30 lipca 1895.

L. 10569 (6875 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 12 października i 16 listo­
pada 1895 licytacya połowy realności lwh. 
360 wedle ks. gr. gm. kat. Międzybrodzie 
lipnickie śp. Józefa Pyrtka własnych na rzecz 
Magdalenny Zontek pto 65 zł. z pn.

Cena wywołania 780 zł.
Wadyum 78 zł.
Rt-sztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratorem adw. Dr. 
Cieszyńskiego.

Biała, dnia 12 września 1895.

12 grudnia 1895 w każdym z tych dni o 
godzinie 10 przed południem w sali rozpraw 
tegoż sądu egzekucyjna licytacya realności 
we Lwowie pod ). k. 646 3/4 położonej Her­
mana i Idy Durmanów własnej.

Na pierwszym terminie realność ta ty l­
ko wyżej ceny wywołania 10.000 zł. w. a. 
lub r/a  takową, na drugim i niżej takowej 
lecz nie niżej 1/3 części tejże sprzedaną zo­
stanie.

Jako wadyum ma być złoż >ną kwota 
1000 zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny, protokół spisania 
przynależności powyższej realności i warun­
ki licytacyjne w registraturze przejrzane i 
przepisane być mogą.

Lwów, dnia 14 września 1895.

L. 10074 (6779 2— 3)
0. k. Sąd w Białej ogłasza, że eelem 

wydobycia pretensji Hermana Kórbla w kwo­
cie 2000 zł. s pn. odbędzie w tutejszym 
sądzie dnia 15 listopada i 16 grudnia 1895 
zawsze o godz. 10 rano egz ku<yjną sprze­
daż przez licy tac ję  realności w Wilkowicach 
położonych lwh. 13 i 95;

1/4 części realności lwh. 335
1/9 ,  336
1/8 „ 837
1/5 „ .  .  277 i
1/7 „ „ 281

egzekutki Rozalii 2. Dobijowej własnych.
Cena szacunkowa 10835 zł. w. a.
Wadyum 1084 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

adw. Dr. Aronsohn w BisŁj.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie.
Biała, dnia 14 września 1895.

L. 2491 (6187 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 18 
listopada i 16 grudDia 1895 zawsze o godz. 
10 rano celem zaspokojenia wierzytelności 
małoletnich Rozalii Kubarkowej i Bronisławy 
Kuflowej w kwocie 122 zł. publiczną licyta­
cyę realności spadkobierców Piotra Wojcie­
chowskiego i Maryanny Wojciechowskiej 
własnej lwh. 287 gminy katastr. Zator objętej.

Cena wywołauia 919 zł.
Wadyum 92 zł.
Protokół oszacowania i resztę warun­

ków licytacyjnych przejrzeć można w Regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.

Zator, dnia 18 lipca 1895.

L. 3849 (6851 3 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pretensyi kasy zai. i 
oszczędności w Łańcucie w kwocie 38 zł. 
aw. z pn. odbędzie się w tut. c. k. Sądzie 
w dniu 31 października 1895 i 2 grudnia 
1895 egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
875 gm. kat. Rakszawa objętej, Antoniego i 
Magdaleny Przybyłów własnej.

Wadyum wynosi kwotę 66 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Szpunar w Łańcucie.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze tutejszego e. k. 
sądu.

G. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 29 lipca 1895.

L 12382 (6889 2— 3)
Dnia 4 listopada 1895 za jakąbądź ce­

nę kupna odbędzie się w tut. sądzie o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya realności wh, 
229?/4 gm. Saiatyn objętej, Nykołaja Roma- 
nowicza Jakiema pto 70 zł. z pn.

Cena wywołania 100 zł. 50 ct. 
Wadyum 10 zł. 5 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze

Kuratorem wierzycieli hipotecznych ad. 
dr. Rosenheck w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Suiatyn, dnia 5 sierpnia 1895.

L. 201 (6880 2— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że dnia 22 października 1 h95 o godz. 10 
przed południem w biurze podpisanego n a ­
czelnictwa odbędzie się ustna rozprawa ofer­
towa celem zabezpieczenia budowy mieszka­
nia dla dozorcy aresztów sąd. i oparkanienia 
tychże aresztów.

Cena kosztorysowa wynosi 1800 zł. aw.
Wadyum 5 prc. ceny oferowanej.
Plan, kosztorys i inne warunki tych 

adaptacyj w biurze naczelnictwa mogą być 
przejrzane.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego.
Delatyn, 29 września 1895.

L. 7099 (6658 2— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 15 listopada 1895 powyżej 
eeny szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia 1895 
a»wet poniżej takowej, licytacya połowy re­
alności według wyk. hip. 66 gna. kat. Ra­

L. 7559 (6799 2 - 3 )
C. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem ściągnięcia na rzecz Ciwii Donner su­
my 50 zł. aw. z pn. licytacyę 1/4 części re­
alności w Bełzie położonej, małol. Michali­
ny, Jana, Anny i Julii Liśkiewiczów własnej 
wyk. hip. 935 gm. B*dz objętej na dzień 19 
listopada 1895 i na dzień i9  grudnia 1895 
zawsze o godz. 10 rano w biurze II. tut. 
sądu.

Cena wywoNnia 50 zł. 41 */* ct. aw.
Wadyum 5 zł. 5 ct. aw.
Na pierwszym .term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 14 sierpnia 1895.

] L. 15472  ̂ (6873 2 —3)
i C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje

L. 4793 (6778 2 - 3 )
Dnia 12 listopada i 12 Grudnia 1895 o 

godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze 
daż połowy realności wyk. hip. 1. 5 ks. gr. 
gm. Czchów objętej Simehe Winzelberga 
własnej na rzecz Salomei Zimermann celem 
zaspokojenia sumy 300 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 283 zł. 25 et.
Wadyum 28 złr. 34 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Dr. Ludwik Parvi adwokat 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 21 sierpnia 1895.

L. 11269 (6761 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości że celem zaspokojenia wierzy­
telności Jerzego Wencelisa w kwocie 200 
zł. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 14 listopada i 19 grudnia 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
prz^z licytacyę realności 1. k. 2 t9  w Lipai- 
ku położonej Józefa i Maryanny Pyszów 
własnej.

Cena wywołania 2176 zł. 95 ct.
Wadyum 218 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest tut. adw. Dr. Józef Sehmet- 
terling.

Biała, dnia 6 września 1895.

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy

Gazeta Lwowska Nr, 230 z tbua 6 października 1895.

L. 28276 (6689 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego w kwotach 2 i3  zł. i 213 zł. z 
pn. odbędzie się dniach 14 listopada 1895 i

L 22474 (6902 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Celem zabezpieczenia prawa poboru po­
datku konsumeyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Mikołajów na czas od 1 sty­
cznia 1896 do 31 grudnia 1896 ogłasza się 
ninicjszem publiczną licytaeyę pod następu­
jącymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każde­
go kto wedle ustaw od zawarcia kontraktów 
wykluczonym nie jest.

2. Mający chęć licytowania winni wy­
kazać się przed komisją licytycyjną kwitem 
kasowym na iO prc. wadyum złożone w go 
tówce lub w efektach kwalifikujących sig do 
przyjęcia na kaucyę.

3. Zastępcy powinni wykazać się przy 
licytaeyi pełnomocnictwem legalizowanem 
sądownie lub notaryalnie.

4. Jako cenę wywołania ustanawia się 
roczny ezynsz w kwocie 1722 zł. głownie 
tysiąc siedemsetdwadzieścia dwa zł. w. a.

5. Pisemne oferty zaopatrzoue 10 prc. 
wadyum wnieść należy do Naczelnika c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w# Lwowie 
najdalej do dma 20 p»źłziernika 1895 do 
godziny 1 popołudniu.

6. Bliższą wiadomość o warunkach 
dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych można zasiągnąć w c. 
k. Dyrekcji okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż we wszystkich nadzorach straży skar­
bowej Lwowskiego okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 30 września 1895.

L. 5088 (6336 2 - 3 )  
C. k Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia iż celem zaspokojenia ra t zzległyeh 
z pożyczki 1000 zł. odbędzie się na rzecz 
kasy oszczędności w Nowym Sączu w tutej­
szym Sądiie powiatowym sprzedaż posiadło­
ści lwh. 142 gm. kat. Mordarka objętej dłu­
żników Jędrzeja i Józefa Królów własnej w 
dwóch terminach mianowicie duia 18 listo­
pada i dnia 28 grudnia 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
Krudzielski w Limanowy.

Wadyum wynosi 517 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 26 lipca 1895.

Dr



Zl. 5636

KUNDMACHUNG.
(6905)

Behufs Sicherstellung der contractlichen Loco- (eyentuell Cantonierungs-) Verfrachtung militar-ararischer Giiter, sowie der sonstigen bezuglichen Leistun- 
gen fiir das k. u. k. Heer u. die k. k. Landwehr im Bereiche des k. u k. 10. Oorps fur das Jahr 1896, werden die offentlichen Oifert-Yerhandlungen 

wie folgt stattflnden :
B e t r e f f  d e r  Ł o c o  - V  e r  f  r  a  c  l i t  u n  g .
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Bedingungen.

1. Die Yerffihruiig wird im sehriftlichen Offertwege an dea Mindestfordernden tiber- 
iassen und es steht jedem osterreicbischen oder ungarischen Staatsbttrger, welcher sich 
tiber seine Eignung und Befahigupg zur Besorgung des Fraehtgeschaftes gehorig auszu- 
weisen und dem Ąrar die nóthige Sicherheit zu bieten im Stande ist, frei, sicb an der 
Yerhandlung durch Uberreichung eines mit den nachbezeichneten Erfordernissen yersehe- 
nen sehriftlichen Offertes zu betheiligen.

Das Offert bat genau die in der — bei Militaryerpflegsmagazinen und Stationssom- 
manden aufliegenden Ubersicht A. tiber die in Kraft stehenden Gontractspreise fiir die 
Yerfrachtung vorgezeichneten Relationen fiir die betreffende Station — zu enthalten.

Das Offert hat den Frachtpreis eines M etercentners =  100 Kilogramm fiir jede 
W egstreeke beziehungsweise per Kalesche, Lastfuhre, oder angeschirrten Pferdezug u. s. 
w. nach den verschiedenen Leistungen und Relationen zu enthalten.

Fiir Loeolastfuhren ist der Preis nach dem Ladungsgewichte eines 2- oder 4-spanni- 
gen Wagens fur je eine halbe Stunde, fiir den halben und ganzen T a g , fiir Kaleschen 
und angeschirrte Pferdeziige nach der Beniitzungsdauer per halbe Stunde, halben oder 
ganzen Tag anzugeben.

Unter „halben Tag" wird die Zeit von 6 Ukr friih bis 12 Uhr mittags oder 1 Uhr 
nachmittags bis 7 Uhr abends. —• unter ganzen Tag die Zeit von 6 Uhr friih bis 7 Uhr 
abends verstanden.

Die Anbote sind abtheilig fiir nicht yoluminose und fiir yoluminose Giiter zu stellen. 
Ais yoluminose Giiter werden diejenigen angesehen, dereń Gewicht per Kubikmeter Raum- 
inhalt unter 200 Kilogramm steht.

Jeder Offerent hat im Offerte genau anzugeben, zu welcher taglicben Maximalleistung 
sich derselbe um die offerirten Preise yerpfłichtet.

2. Jeder Offerent ist yerpfłichtet, die Beibringung eines Zeugnisses iiber seine So- 
liditat und Leistungsfahigkeit beziehungsweise dessen Absendung u. zw. fiir protokollirte 
Firm en durch die Handels- u. Gewerbekammer, fiir Geschaftsleute, die keine Firm a ftth- 
ren, durch die zustandigen politischen Behorden I. Instanz deart recbtzeitig eizuleiten, 
dass dasselbe zuyerlassig ad dem der Yerhandlung yorangehenden Tage bei desa die y e r­
handlung abfiihrenden Militatstationscommando beziehungsweise Militarverpflegsmagazin 
e in lange; dem Offert aber ist der von den yorgenannten Stellen erhaltene Bescheid iiber 
die Ausfertigung des Zeugnisses beizulegen.

Das Zeugnis hat sich iiber die Soliditat des Offerenten , iiber dessen personliche 
Eignung und Gesehfiftskenntnisse fiir die Ausiibung des F raehtgeschaftes, iiber den Um- 
fang des bisher betriebenen Geschaftes, endlich iiber das ausreichende Yermógen zur Si­
cherstellung des Arars auszusprechen.

Jedes Offert ist mit dem yorgeschriebenen, in obiger Tabelle enthaltenen Vadium 
zu belegen.

3. Die Vadien derjenigen Offerenten, welchen eine Verfiihrung zuerkannt wird 
sind auf den doppelten Betrag der in obigen Tabelle angegebenen Summę, beziehungs­
weise auf 10 Percent des Gesammtyerdienstes zu erhohen und bleiben bis zur Erfiillung 
des mit dem Offerenten abzuschliessenden Contractes, ais Erfiillungscaution liegen.

Das Yadium wird erst nach erfolgter Entscheidung iiber den Verhandlungsact den 
einzelnen Nichterstehern gegen Empfangsbestatigung riickgestellt.

4. In  dem Offert, welches mit dem Stempel per 50 kr. yersehen und yon dem Of­
ferenten unter Angabe seines Oharacters und Wohnortes eigenhandig gefertigt sein mass, 
hat derselbe zu erklaren, dass er in keineilei Beziehung von den kundgemachten und von 
den im Bedingnishefte enthaltenen, von ihm wohlverstandenen Bedingungen abweichen 
wolle und sich yerpfłichte , nach erhaltener amtlieher Verstandigung von der Annahme 
seines Offerts das Vadium binnen 8 Tagen zur yollen Oaution zu erganzen.

Das Vadium ist nicht dem Offert beizuschliessen, sondern mit diesem unter einem 
Oouyert derart abzusenden oder zu iiberreichen, dass dasselbe ohne Offaung des yersiegel- 
ten Offerts von den hiezu Bereehtigten iibernommen werden konne.

Dem Vadium ist eine Specificatloa desselben beizuschliessen und ist dasselbe ausser- 
dem aucb im Offerte zu speciflcieren.

5. Das Offert ist fiir den Offerenten vom Momente der Uberreichung, fiir das A rar 
aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Erstęher yon der erfolgten Genehmigung sei­
nes Offerts yerstandigt worden ist.

Die Offerenten yerzichten beziiglich dieser Verstandigung auf die Einhaltung der 
im § 862 a. b. G. B. und in den Artikeln 318 und 319 des ósterr. Handelsgesetzes fiir 
die Erklarung der Annahme eines Verspreehens festgesetzten Fristen.

6. Die Anbote konnen abtheilig oder cumulatiy gemacht w erden , und bleibt der 
Offerent an sein Offert auch dann gebunden , wenn yon den darin cumulatiy gemachten 
Anboten nur eines oder das andere angenommen wiirde.

7. Die diesen Bestimmungen gemass ausgefertigten Offerte, welehe den bei den 
unten sub 9. bezeichneten Stellen erhaltlichen Formularen genau entsprechen miissen, 
sind am Yerhandlungstage yersiegelt bis langstens 10 Uhr vormittags bei dem die Yer­
handlung abfiihrenden Militarstationscommando beziehungsweise Militarverpflegsmagazin 
einzureichen.

Offerte, welche nicht mit allen in diesen Bestimmungen yorgeschriebenen Erfordernissen 
yersehen s in d , ferner, welche erst nach Ablauf des festgesetzten Termines oder im tele- 
grafischen Y/ege einlangen, werden nicht beriicksiehtigt.

8. Die nothwendigen Loco Last - und Kaleschfuhren , beziehungsweise oespannten 
Pferdeziige sind auf die tagsyorher, in unyorhergesehenen dringenden F&llen auch am 
Tage des Bedarfes erhaltene Bekanntgabe der betreffenden Truppe oder Anstalt zur be-, 
stimmten Stunde beizustellen.

Bei Sendungen von Pulyer, Munition und sonstigen feuergefahrlichen Giitern, hat die 
Uberfiihrung ohne jeden Aufenthalt zu geschheen.

9. Die ausfiihrlichen Bedingungen fiir diese Sicherstellung konnen in den ausgefer­
tigten Bedingnisheften yom 20 September 1895, welche bei den die Yerhandlung abfiih­
renden Militar-Yerpflegsmagazinen und k. u. k. Militar-Stationscommanden in den einzel­
nen Garnisonsorten in je eioem Paare aufliegen — eingesehen w erden , wobei bemerkt 
w ird , dass jeder Offerent im Offert ausdriicklich zu erklaren h a t , dass er sich den Be­
stimmungen des fiir die Yerhandlung amtlich yorbereiteten Bedingnisheftes , dessen Aus- 
fertigungsdatum stats anzufiihren is t, unterwirft.

Yon der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.
Przemyśl, am 20 September 1895.

L. 5636 (6442 2— 2)
W celu dostarczania chleba i owsa dla 

c. i k. wojska na czas od 1 stycznia po ko­
niec grudnia 1896 odbędą się w magazy­
nach prowiantowych w Krakowie, Ołomuńcu
i Tarnowie w niżej wymienionych dniach
zawsze o godz. 10 przed południem, rozpra­
wy ofertowe a m ianowicie:

W dniu 1 października 1895 w maga 
zynie prowiantowym w Ołomuńcu, stacyi w 
Opawie, Karniowie, Cieszynie i B ielsku; w 
dniu 8 października 1895 zaś dla stacyi w 
Przerowie, Prościejowie, M. Hranicy i M. 
Szumberku.

W  dniu 17 października 1895 w m a­
gazynie prowiantowym w Tarnowie stacyi w 
Nowym Sączu.

W dniu 17 października 1895 w m a­
gazynie prowiantowym w Krakowie, dla sta­
cyi w Wadowicach, w Chrzanowie, w Kę-

w

tach, w Niepołomicach i w Bochni.
Dotyczące bliższe warunki zawarte 

w „Gazecie Lwowskiej,, w „Czasie" i 
„Nowej Reformie" z dnia 18 września 1895 
a oprócz tego, mogą takowe być przejrzane 
w c. i k. magazynach prowiantowych w Kra­
kowie, w Ołomuvcu, w Tarnowie i w c. i k. 
filialnym magazynie prowiantowym w Bo­
chni, dalej we wszystkich c. k. starostwach, 
towarzystwach rolniczych i izbach handlo­
wych i przemysłowych, leżących w obrębie 
c. i k. I. korpusu.

Z intendantury c. i k. I. korpusu.

L. 5306 (6596 3 - 2 )
A v i s o.

Die Sicherstellung der traiteurmassigen 
Verkostigung fur das Jah r 1896 wird ffir 
das Garnisons-Spital Nr. 3. in Przemyśl und 
das Sanatorium in Szkło am 14, ffir das Trpu-

pen-Spital inj Gródek am 8., ffir die Trup- 
pen-Spitaler in Rzeszów und Stryj am 9., 
dann ffir das Truppen Spital in Sambor am 
15 , endlich ffir die Trnppen-Spitaler in Ja- 
roslau und Sanok am 16. October 1895, dann 
die Sicherstellung der Lieferung yon Fleiseh, 
Victualien und Getranke ffir das Truppen- 
Spital in Łańcut am 8. October 1895 in den 
Amtslocalitaten der yorbezeichneten Spita 
ler, jedesmal um 10 Uhr Vormittags statt- 
finden. Dieser Auschreibung liegt eine^neue 
Yerkóstigungs-Yorschrift zu Grunde.

Die sehriftlichen Offerte sind an die 
Spitaler, die Offerte ffir das Sanatorium in 
Szkło an das Garnisons-Spital Nr. 3 zu 
senden.

Die naheren Bedingungen konnen bei 
den genannten Spitalern eingesehen werden. 
Von der k. u. k. Intendanz des 10 Oorps.

Przemyśl, am 17 September 1895.

L. 9386 (6848 3- -3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje w celu zniesienia spólności do re a l­
ności pod nk. 60 w Krygu położonej, publi­
czną egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 
60 w Krygu położonej, wyk. hip. 1. 54 obję­
tej Jana, Stanisława i Jakóba Piotrowskich 
własnej na dzień 22 października 1895 i na 
19 listopada 1895 każdym razem o godz. 10 
r?.no w Gorlicach.

Cena wywołania 1943 zł. 79 ct.
Wadyum 195 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Sterna w Gorli­
cach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 7 września 1895.

I



L. 19784/95 (6908 1 - 8 )
Obwieszczenie.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 1. publiczną licytaeyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w poniżej wy­
szczególnionych 8. okręgach dzierżawnych na trzy la ta , to jest na rok 1896 1897 i 1898 
bezwarunkowo, lub warunkowo na rok 1896 z milczącem odnowieniem na dalsze dwa lata 
1897 i 1898 albo tylko na jeden rok 1896.

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach c. k. straży skarbowej nowosądeckiego 
okręgu skarbowego.

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierża­
wy na adresie należy wnosić najdalej do 5. godziny popołudniu ostatniego dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę, to jest do 23 października b. r. do rąk Naczelnika c. k. Dyre- 
keyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone zaś przy licytaeyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wadya 
licytacyjne przyjęte.
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C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 28 września 1895.

L. 10939 (6925 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za­
liczkowego w Krzeszowicach do Franciszka 
i Krystyny Mendeiów w kwocie 115 zł. 71 ct. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
24 października 1895 i dnia 21 listopada 
1895 o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 131 w Trzebionce poło­
żonej dłużników własnej.;

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Dr. Keppler z substytueyą adw. Dr. 
Kremera.

Chrzanów, dnia 31 sierpnia 1895.

L- 4858 (6932 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia iż 

celem zaspokojenia sumy 45 zł. z pn. odbę­
dzie się na rzecz Jakóba Spielmana sprzedaż 
posiadłości lwh. 117 w Borzęcinie dłużników 
Jana i Maryanny Pilarskich własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 30 października
i 29 listopada 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć moźua w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 1201 zł.
Wadyum 120 zł.
Radłów, dnia 23 września 1895.

L. 4658 (6936 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej gminy i obszaru 
dworskiego Sokołów przeciw leżącej masie 
spadkowej Feibischa Li ienfełda pto 206 zł. 
25 ct. z pn, przedsięweźmie przymusową pu­
bliczną spzedaż realności lwh 321 ks. gr. 
gm. kat. Sokołów objętej Feibischa Lilien- 
felda własnej w dniach 6 listopada i 6 gra 
dnia 1895 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, dnia 2 września 1895.

L 2545 (6877 2 - 3 )
Dnia 13 listopada i 18 grudnia 1895 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż połowy realności wyk. hip. 1. 6 ks. gr. 
gm. Wytrzyszczka objętej Konstanęyi Pawli- 
kowej włabnej na rzecz Szymona Świdra ce­
lem zaspokojenia sumy 120 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 811 zł. 12 ct. 
Wadyum 82 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze:

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Dr. Ludwik Parvi adw. 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 15 lipca 1895.

L. 10678 ”  ^  (6826. 3~ 3)
Zawiadamia się chęć kupna m ających, 

że w tut. Sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż całej real­
ności lwh. 99 i połowy realnością lwu 69 
gminy Staromieście na pokrycie wierzytelno­
ści Gizeli Goldreich w kwocie 54 zł. 25 ct.

w dniach 19 listopada 1895 i 20 grudnia 
1895, każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywoławcza 1645 zł,
Wadyum 164 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 13 września 1895.

L. 2550 (6942 1— 3)
Celem zapewnienia dostawy chleba dla 

więźni Sądu obwodowego i powiatowego 
miejsko delegowanego w Nowym Sączu na 
rok 1896 odbędzie się w Prezydyum tegoż 
Sądu obwodowego dnia 17 października 1895 
o godz. 10 przed południem publiczna licy­
tacya in minus.

Wadyum wynosi 401 zł. w. a.
Każdy chęć licytowania mający obowią­

zany jest przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej wadyum gotów­
ką lub w papierach publicznych wedle kur 
su na giełdzie notowanego, lecz nie wyżej 
wartości nominalnej.

Pisemnie marką stemplową na 50 ct. 
ostemplowane i wprawne wymogi zaopatrzone 
oferty będą przez komisyę licytacyjną aż do 
ukończenia ustnej licytacji przyjmowane.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w Prezydyum Sądu obwodo­
wego.

Nowy Sącz, dnia 2 października 1895.

L. 7744 (6841 3 - 3 )
Celem ściągnięcia pretensyi Zofii Kohn 

w kwocie 1050 zł. z pn. przeprowadzoną 
zostanie licytacyjna przymusowa sprzedaż 
należących do Ferdynanda Kurzwfiła i spad­
kobierców ś. p. Jana Kurzweila części z su­
my 30.000 4̂  ua dobrach Kamionki wielkie 
zaintabulowanych w dwóch terminach dnia 
29 października i 26 listopada 1895, zawsze 
o 10 godzinie rano w B. IX, a to przy 
pierwszym za lub wyżej zaś przy drugim term i­
nie także poniżej ceny wywołania 6240 zł. aw.

Wadyum wynosi 187 zł. 20 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanówiony adw. Dr. Milgroma.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć i odpisać można w tusądowej regi­
straturze.

Kołomyja, dnia 4 lipca 1895.

L. 9971 (6852 3— 3)
C. k, Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 28 października 1895 
i 2 grudnia 1895 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 247 w Myśleni­
cach położonej według wh!. 32 w ks. gr. 
tejże gminy Maryanny Janowskiej w 4/6 ezę- 
czściach, Jędrzeja Janowskiego w 1/6 i Ka­
tarzyny Hęcińskiej w 1/6 części własnej na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie o 1502 
zł. &w.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
0. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 6 maja 1895.

L. 19035 (6867 3 - 3 )
Ogłoszenie.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbu w Wa 
dowicach podaje do wiadomości, że dnia 10 
października 1895 odbędzie się w kancelaryi 
c. k. Nadzoru straży skarbowej w Oświęcimie 
między godziną 8 a 12 przed południem 
rozprawa względem zawarcia solidarnej ugo

dy co do poboru podatku konsumeyjnego od 
wina i moszczu winnego w okręgu poboro­
wym „Oświęcim".

Czynsz ugodowy stanowi roczna kwota 
2005 zł.

Do rozprawy musi prystąpić przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumeyjnego w powyższym 
okręgu poborowym przedsiębiorstwo wyko­
nujących.

Pełnomocnicy przedsiębiorców muszą 
się wykazać legalizowanemi pełnomocni­
ctwami.

Wykaz miejscowości do poszczególnio- 
nego okręgu poborowego należących można 
przejrzeć w dotyczącym Nadzorze straży 
skarbu.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 2 października 1895.

L. 1408 ' "(6861 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się konkurs na następu 
jąee posady:

I. Przy szkole 5 klas. męskiej w Jawo- 
rowie posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 360 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

II. Przy 4 klas. szkole w Krakowcu 
posada młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i 10 pre. dodatkiem na pomieszkanie.

III. a) Przy 2 klasowej szkole męskiej 
w Wielkich oczach posada młodszego nau­
czyciela z płacą 300 zł. i 10 pr. dodatkiem 
na pomieszkanie.

b) Przy 2 klas. szole w Kurnikach po­
sada młodszego nauczyciela (ki) z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym.

IV. Przy jednoklasowyeh szkołach eta­
towych :

1. w Bonowie, 2. Budzyniu, 3. Cetuli,
4. Czerczyku , 5. Hruszowic&ch , 6. Jażowie 
starym, 7. Laszkach, 8. Lubieniach, 9. Mo- 
łoszkowicach, 10. Morańeach, 11. Nahaczo- 
wie, 12. Poradnie, 13. Przedborzu, 14. Sie­
dliskach , 15. Świdnicy, 16. Wulce rosnow- 
skiej, 17. Załużu.

Do wszystkich posad wymienionych 
pod IV. przywiązana jest płaea w rocznej 
kwocie 300 zł. i wolne pomieszkanie w bu­
dynku’ szkolnym.

W Nahaezowie jest wliczony do stałej 
płacy czysty dochód z pola i łąki, w prze­
strzeni 9 morgów 956 sążni kw. w kwocie 
12 zł. 32 ct.

W szkołach więcej klasowych w Jawo 
rowie, Krakowcu i Wielkich oczach językiem 
wykładowym jest język polski, w Przedbórzu 
polsko-ruski, we wszystkieh zaś innych ję ­
zyk ruski.

Kompetenei (tki) ubiegający się o je- 
dnę z wyżej wymienionych posad mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, 
wykazy służbowe i tabele kwalifikacyjne za 
pośrednictwem swych władz przełożonych 
najpóźniej do końca października 1895 do 
tutejszej ck. rady szkolnej okręgowej.

Podania wniesione później lub niezao- 
patrzone w wymagane dokumenta służbowe 
nie będą uwzględnione.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Przewodniczący ck. starosta.

Jaworów, 17 września 1895.

L. 25746 (6865 2— 3)
Celem prowizorycznego obsadzenia po­

sady ek. okręgowego inspektora szkół ludo­
wych w okręgu szkolnym Biała, a ewentual­
nie w innym okręgu opróżnić się mogącej, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Z posadą tą są połączone w myśl usta­
wy z dnia 8 czerwca 1892 Dz. p. p. nr. 92 
prawa i pobory urzędników państwowych IX 
ewentualnie VIII klasy dyet.

Oprócz tego otrzyma inspektor ryczałt 
dyet i kosztów podróży, zastosowany do ilo­
ści szkół i klas, położonych w okręgu lustra­
cyjnym, tudzież do jego obszaru i warunków 
miejscowych.

Od kompetentów o tę posadę wymaga 
s ę : kwalifikacji nauczycielskiej do szkół
średnich i przynajmniej pęcioletniej praktyki 
w zawodzie nauczycielskim, albo kwalifikaeyi 
nauczycielskiej do szkół wydziałowych i przy 
najmniej dziesięcioletniej praktyki nauczy­
cielskiej.

Nadto winien kandydat władać biegle 
językiem polskim i niemieckim.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumentu służbowe i wypełnioną tabelę sto­
sunków służbowych, sporządzoną na przepi 
sanym formularzu (Qualifieations-Tabelie) na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do Prezydyum ck. Rady szkolnej kra­
jowej najpóźniej po dzień 20 października 
1895.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 30 września 1895.

L. 59112 (6896 2 - 3 )
W bieżącym roku szkolnym , rozdane 

będą stypendya z zapisu śp. Jana Żurakow-

skiego, a mianowicie jedno stypendyum o 
rocznych 262 zł. 50 ct. i jedno na 210 zł. 
rocznie, dla synów dawnej szlachty polskiej 
z pierwszeństwem dla potomków familii fun­
datora śp. Jaaa Żurakowskiego i familii zię­
cia jego Juliana Starzyńskiego, jedno a e- 
wentualnie więcej stypendyów o rocznych 
262 zł. 50 ct. dla synów dawnej szlachty 
polskiej, tudzież jedno a ewentualnie więcej 
stypendyów po 210 zł. i po 157 zł. 50 ct. 
rocznie, które nadane być mogą uczniom do 
szlachty polskiej nienależącym.

Ubiegający się o stypendya mają wnieść 
podania swoje za pośrednictwem przełożonej 
dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego, a 
to najdalej do i5  listopada br. i złożyć do­
wody, iż:

1. pochodzą od ojca narodowości pol­
skiej ,

2. są w kraju urodzeni,
3. obrządku rzym. kat.,
4. że uczęszczają jako uczniowie publi­

czni do szkół lub zakładów naukowych w 
kraju istniejących, a mianowicie: do gimna­
zjum, na wszechnicę, do szkół realnych, te­
chnicznych lub agronomicznych, do szkoły 
sztuk pięknych itp.,

5. że się odznaczają postępem w nau­
kach, tudzież pilnością i obyczajnością i że

6. wsparcia rzeczywiście potrzebują.
Ubiegający się o stypendya powyższe

z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
fam ilij, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić.

Prawo zozdawnietwa powyższych sty­
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w kraju istn iejących, jeżeliby 
szkoła lub zakład w zawodzie, któremu u- 
czeń się oddaje, w kraju wcale nie istniały;

b) użyć stypendyum na zasiłek nad­
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców, cele*- 
wysłania ich po ukończeniu nauk w kraju, 
za granicę do dalszego ich kształcenia się, 
który to zasiłek jednak nie dłużej jak tylko 
na 2 lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
Lwów, 27 września 1895.

L. 57247 - (6894 2 - 3 )
W celu nadania jednego stypendyum 

w kwocie sześćdziesięciu (60) zł. wa. rocznie 
z fundaeyi im. śp. Jakóba Nawratila ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to zostanie nadane tylko 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego ucz­
niowi ubogiemu prowadzącemu się moralnie 
i wykazującemu celujący postęp w naukach 
uczęszczającemu do szkoły średniej (realnej 
lub gimnazjum) w Galicyi lub W. Ks. K ra­
kowskiem, nie wyżej jak do VI klasy, a bę­
dącemu synem pocztmistrza, pocztexpedyenta 
lub pocztexpedytora, który ma a względnie 
miał posadę w Galicyi lub w W. ks. Kra­
kowskiem i jest członkiem Stowarzyszenia 
pocztinistrzów, poeztexpedyentów i pocztex- 
pedytorów Galicyi, Bukowiny i Wiel. Ks. 
Krakowskiego, a względnie zmarł jako członek 
tegoż stowarzyszenia.

Z pomiędzy kandydatów mających ró­
wną kwalifikacyę, mają pierwszeństwo mło­
dzieńcy nie mający rodziców lub też ojca, 
tudzież młodzieńcy uczęszczający do wyższej 
klasy.

Prawo nadawania stypendyum tego służy 
Wydziałowi powyższego stowarzyszenia.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę urodzenia, świadectwo 
ubóstwa należycie potwierdzone, ostatnie 
świadectwo szkolne i dowód, że ojciec kan­
dydata jest członkiem wskazanego powyżej 
stowarzyszenia, a względnie zmarł jako jego 
członek, ewentualnie także dowody, że kan­
dydat jest sierotą.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 września 1895.

L. 3511 (6941)
Celem obsadzenia dwóch posad komi- 

sarzów skarbowych w IX klasie rangi ewen­
tualnie dwóch posad koncepistów skarbu w 
X klasie rangi w obrębie c. k. galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbu z systemizowanymi 
poborami służbowymi.

Kompetenei o te posady mają wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody prawnie prze­
pisanych wymogów, tudzież znajomości ję ­
zyków krajowych i języka niemieckiego, w 
przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

W podaniach należy wykazać, czy i o 
ile kompetenei są spokrewnieni lub spowi­
nowaceni z tutejszokrajowymi urzędnikami 
skarbowymi w czynnej służbie.

We Lwowie, dnia 30 września 1895.



1
10

L. 58701 (6895 2— 3)
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

pod nazwą: „Ustanowienie stypendyjne Jana 
Towarniekiego“ ogłasza sięniniejszemkonkurs.

Stypepdya te przeznaczone są w części 
dla krewnych i imienników śp. fundatora w 
części zaś dla innych ubogich uczniów krajo­
wych szkół publicznych a w szczególności dla 
synów ubogich mieszczan miasta Rzeszowa, 
lub też niższych urzędników publicznych, 
krajowców, którzy przynajmniej przez pięć 
lat pełnili służbę w obwodzie Rzeszowskim, 
a nareszcie dlsj synów ubogich urzędników 
prywatnych, z zachowaniem atoli pierwszeń­
stwa co do dwóch stypendyów dla synów 
lub dalszych potomków kuratorów fundacyi.

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 zł., każde zsś inne 120, 150 lub 
200 zł. w. a rocznie, a to stosownie do o- 
koliczności czyli obdarzony niera uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub wyż­
szych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze­
czonych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo 
pada b. r. i załączyć metrykę chrztu lub u- 
rodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i po­
świadczenie od właściwej Zwierzchności miej 
scowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wy­
starczał na przyzwoite utrzymanie kandyda­
ta  w szkołach.

Nadto wiani ubiegający się o sty ien- 
dya przeznaczone dla krewnych udowodnić 
swoje pokrewieństwo z fundatorem ś p. dr. 
Janem Towarnickim byłym fizykiem obwo­
dowym Rzeszowskim, a to za pomocą metryk, 
albo przynajmniej za pomocą wydanego przez 
czterech wiarygodnych mężów piśmiennego 
i należycie legalizowanego poświadczenia tej 
treści: iż kandydata o stypendyum, jako kre­
wnego ś. p. fundatora znają i uważają. Ci 
nakoniec, którzy według tego eo wyżej po­
wiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo 
do reszty stypendyów, winni dotyczące wł* 
sności swoje wiarygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie­
jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe e- 
gzamina dla uzyskania stopnia akademickie­
go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż­
szego wykształcenia udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 21 września 1895.

L. 2704 (6863 2— 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 228 Ga­

zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia na podstawie Naj­
wyższego postanowienia z dnia 13 lipca 1895 
nowo systemizowanych posad zastępców pro­
kuratora Państwa a to: w Czerniowcach, w 
Stanisławowie i Samborze z poborami YIII 
klasy rangi z dniem 27 października 1895 
upływa.

Z e. k. Nadprokuratoryi państwa.
Lwów, dnia 1 października 1895.

L. 70888 (6905 2—3j
Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych:
a) w Zawadce koło Smorzego w po­

wiecie Turki za kontraktem służbowym i 
kaucją w kwocie 200 zł.

z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. 
i wynagrodzeniem 350 zł. na codzien­

nego posłańca pieszego pomiędzy Zawadką 
a Smorzem;

b) w Łosiaczu w powiecie Borszczow- 
skim za kontraktem służbowym i kaueyą 
200 zł.

płaca rocznych 120 zł. 
ryczałt kancelaryjny 24 zł. 
i wynagrodzenie 150 zł. za codzienne­

go posłańca pieszego do Skały i napowrót.
Podania wnit-ść należy najpóźniej do 

18 października br do ck. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, 2 października 1895.

L. 3092 (6901 1— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzesku 

ogłasza niniejszem konkurs w celu stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Na posadę starszego względnie kie­
rującego nauczyciela przy szkole 4-klss. w 
Wojniczu z płacą roczną 450 zł. i 10% do­
datkiem na pomieszkanie, ewentualnie wolnem 
pomieszkaniem i dodatkiem za kierownictwo 
50 zł. rocznie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
będą mieli kandydaci posiadający kwalifikacyę 
do szkół wydziałowych.

2. Na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole 3-klasowej w Borzęcinie z płacą roczną 
300 zł.

3. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 3-klas. w Szczurowej z płacą ro­
czną 300 zł.

O te posady mogą się ubiegać tylko 
nauczyciele posiadający kwalifikacyę do n a­
uczania języka niemieckiego w szkołach lu­
dowych z językiem wykład, polskim.

4. Na posadę młodszego naucz) cielą lub 
nauczycielki przy szkole 2-klas. w Bielczy, 
Dembnie, Jasieniu i Zaborowiu z płacą ro­
czną 300 zł. *

5. Na posady samoistnych nauczycieli 
z płacą roczną 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem przy szkołach jedaokłasowych w Ł )- 
poniu, Porembie spytk.,Sufczynie, Woli prze 
mykowskiej, Woli radłowskiej i Złotej.

Przy szkole w Woli przemy ko wskiej 
strąca się z płacy nauczyciela kwotę 27 zł 
13 ct. za użytek z 4 morgów i 362 sążni 
kwadrat, gruntu szkolnego.

Podania należycie udokumentowane, 
wnieść mają ubiegający się za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
5 listopada br.

L. 57458

opad; 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
w Brzesku, dnia 14 września 1895. 
O. k. starosta i Przewodniczący.

L. 127 (6929)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie przyjmie 

zaraz dyetaryusza obzasjomionego z mani­
pulacją sądową i z czytelnem pismem.

Wynagrodzenie miesięc/.ne od 20 zł do 
25 zł. wa , które w razie aplikacyi podwyż­
szone być może.

Świadectwa wymagane.
U. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, dnia 1 października 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12156 (6849 3 - 8 )
C k. Sąd powiatowy w Gorlicach zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla Mi- 
zika, że dnia 4 września 1895 do 1 12156 
wniosła przeciw niemu kasa pożyczkowa cer 
kiewns w Badnaree skargę o zapłacenie kwoty 
310 zł. wa. z przyn. na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 25 
października 1895 o godzinie 9 przed polu 
chiiem, tudzież że dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego usti.nowiono kuratora ad 
actuta w osobie p. dr. Sterna adwokata z 
Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, ku ra­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, dnia 5 września 1895.

L. 6497 (6859 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Dzidę, iż przeciw niemu wytoczył Józtl 
Miśkowiec o zapłatę 657 zł., którą do roz­
prawy ustnej na dzień 18 października 1895 
zadekretowano a dla Wojciecha Dzidy k u ­
ratora w osobie adwok. dr. Dziewońskiego z 
Wieliczki ustanowiono.

Wzywa się zatem Wojciecha Dzidę, aby 
zastępcy swemu potrzebnych informacyi 
udzielił, lub sobie innego zastępcę obrał, 
gdyż inaczej skutki ztąd wyniknąć mogące 
sam sobie będzie musiał przypisać.

Wieliczka, dnia 27 sierpnia 1895.

L. 6032 (6833 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadon ego 
Antoniego Jach ra , iż przeciw niemu wniósł 
Franciszek Stec pozew o zapłatę 210 zł. 20 
ct., na który do rozprawy sumarycznej te r­
min na dzień 17 października 1895 o godzi­
nie 9 rano wyznaczony został, że dla niego 
kuratorem Pawła Malinowskiego z Jonin u- 
stanowiono.

Wzywa się Antoniego Jachra, aby ku­
ratorowi środków obrony dostarczył lub in­
nego pełnomocnika ustanow ił, gdyż inaczej 
złe skutki sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, 15 sierpnia 1895.

L. 13654 (6855 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado 
memu Pt trowi Pauszeniukowi vel Pauchowi 
Fedorowemu, że dnia 19 sierpnia 1895 do
1. 13654 pozew przeciwko niemu o zapłace­
nie kwoty 40 zł. Feiga Seher w niosła, na 
który termin do rozprawy ustnej według po­
stępowania sumar. drob. na dzień 25 paź 
dziernika 1895 o godz. 9 rano wiznaczono 
i że dla niego Dmytra Kiceluka wójta z Te- 
kuczy kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się go więc, ażeby temu kura­
torowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym ku­
ratorem wedle obowiązujących w Galicyi u- 
staw przeprowadzoną będzie, a skutki zanit- 
dbania sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 19 sierpnia 1895.

(6860 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy delegowany S. I 

oznajmia nieobecnemu Bernardowi Weidman- 
nowi, że przeciw niemu przez Hermana Neu- 
welda pozew o zapłacenie kwoty 100 zł. wnie­
sionym został.

Gdy miejsce pobytu Bernarda Weid- 
rnanna nie jest wTiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Leona Zioną, 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Rosmarina i 
powyższy pozew wyznaczając termin do wnie­
sienia obrony na dzień 29 października o 
godz. 4 po południu w sali II mianowanemu 
kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Bernarda Weidman- 
n a , aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył lub innego ' 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanie-j 
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 19 września 1895.
G. k. Radca sądu krajowego.

1. 9259 o zapłacenie 48 zł. 67 ct. wa. wskutek 
czego termin do rozprawy na 22 paździer­
nika 1895 o 9 rano wyznaczono i że dla 
niego Jędrzeja Składnia z Zawady kuratorem 
ustanowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 
stanowił.

Dębica, dn a 31 sierpnia 1895.

L. 1841 (6913 1 - 3 )
P»n Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego mianował na mocy § 301 p. k. 
dla IV zwyczajnej kadeueyi posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku 1895 przy c. it. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, Prezydenta tegoż 
sądu przewodniczącym, zaś radców: Auto 
niego Reinwartha, Karol* Zolluers, dr. Ta­
deusza Poźniaks, Jerzego Kuźnię, Jóiefa S> ha- 
benbecka i Wilhelm*, Seidltr Wisłańskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 18 listopada 1895 o godzinie 9 przed 
południem.

Prez>dyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 1 października 1895.

L 9258
C. k Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha 
Olechów skipgo.że H-rseh Schnldenfrri wniósł 
przeciw niemu pozew dnia 28 sierpnia 1«95
1. 9258 o zapłacenie 45 zł. 59 ct. wa. wskutek 
czego termin do rozprawy na 23 października 
1895 o 9 rano wyznaczono i że dla niego 
Jędrzeja Składnia z Zawady kuratorem usta­
nowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
m&cyi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 
stanowił-

Dębiea, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 9259 (6924)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Wojcieaha 
Olechowskiego, że Herseh Sehułdenfrei wniósł 
przeciw' niemu pozew dnia 28 sierpnia 1895

L. 1985 ' (6933 1— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Fran­

ciszka Nezarczyka z Turbii zawiadamia się, 
iż w celu sporządzenia działu spadku po śp. 
Wojciechu Nozarezyku ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie Franciszka Messa z Turbii 
i kuratorowi tus. rezolucję z duia 2 września 
1895 1. 1985 z terminem na dzień 26 pa­
ździernika 1895 dla Franciszka Nezarczyka 
przeznaczoną doręczono.

0. k Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 2 września 1895.

L. 2124 (6871 1 - 3 )
Prezydent ck, wyższego Sądu krajowe­

go we Lwowie zamianował dla czwartej dnia 
25 listopada 1895 o godzinie 9 rano rozpo­
czynającej się kadencyi sądu przysięgłych 
przy tutejszym ck. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym prezydenta tegoż sądu Walere­
go Bajewskiego, & zastępcami przewodniczą­
cego radców Ludwika Śłotwińskiego, Henry 
ka Rappego, Tomasza Kolasińskiego, Jana 
Jakubowskiego, Karola Hanika, Leona Rosz- 
kiewi .zv,  Alfreda P^socho wskDgo, Włady­
sława Madeyskiego i Juliusza Gizowskiego.

Sambor, 28 września 1895.

L. 54983 (6937 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie, wiadomo 

czyni, iż wskutek podania Banku zaliczko­
wego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką de praes 27 
września 1895 1. 54983 przeciw Feliksowi 
Scazighinie o zapłacenie sumy weks. 400 
zł. aw. z pu.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Feliksowi 
Seazighina do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Starczewskiego z zastępstwem adw. 
dr. Błażejewskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktsm p. Feli­
ksa Scazighinę, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileie z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze.

Lwów, 28 września 1895.

Doniesienia prywatne.
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Ogłoszenie licytacyi.
O. k .  n p n  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BANK HIPOTECZNY
w e L w o w ie ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 30 
czerwca 1895 roku, a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
m ianow icie :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

w  dniach 4  i 5 listopada 1895
o godzinie pół do lOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki.

¥T vr»g» . Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być
zastawy przeznaczone do sprzedaży wykupione lub od­
nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.



W ysprzedaje

F U T R A
B. Szarkiewicz,

Lwów, ul. Batorego 4
po możliwie niskich cenach wszel­
kie gatunki futer, wierzchy na 
futra podług najnowszej mody, 
skóry na futra w wielkim wybo­
rze, czapki damskie i męskie, koł­
nierze, zarękawki, dywany do sań, 

fusaki męskie i damskie itp.
1217

J. P o E R H O F E R A
A P T E K A  

pod „Złotem Jabłkiem"
(Apotheke zum „Goldenen 

Eeiehsapfel")

Pigułki rozwalniające S k idmowypr“'!Z5,9“Z!,J‘i'!6,“1
Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój 

6 pudełkami 1 zł. 5 et., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 ot.
W razie przesłania należytośei z góry kosztuje przesyłka franko:

1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł. 2.30, 3 pakiety zł. 8.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9.20. (Mniej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się wcale.)

Uprasza się żądad wyraźnie J. Pserho-
fern pigułek krew przeczyszczających!

Singerstrasse 15, 
Wiedeń

zwa­
żać na

to, by napis na przykrywce każdego pudełka zawierał umieszczone na 
przepisie używania nazwisko J. PSERHOFEK, a to c g e r w o n e m  piamem

Już wyszedł z druku

|„BŁAWATEK“
elegancki kalendarz 

d .la ,  p a ń  I  p a n i e n e k
na rok 1896.

Obejmuje zajmujące nowele, wiele pię­
knych wierszyków, również pouczające 

rady I przestrogi dla pań
jak: Tajemnice piękności — Jak się zachowywać — 
Jak żyć się powinno—Rady hygieniczue i poufne— 
Utrzymanie pięknej twarzy — Delikatna płeć — 
Usunięcie zmarszczek — Mowa i pielęgnowanie oczu.

Cena 5 0  ct.
Po przysłaniu przekazem poczt. 56 ct, 
uskutecznia przesyłkę franko Drukarnia 
Narodowa W. Manieckiego, Lwów, ul.

Kopernika 1. 7. 1218

Balsam na odmrożenia syłk̂ franK̂ 40 ct' zprze'
G a I t  tj łr i A l konczastej, przeciw katarowi, chrypce,

Li W l o l / l l U J  kaszlowi kurczowemu etc. Flasz. 50 ct.

Balsam przeciw wolom “S". “ li' "
Gorzka tynktura żołądkowa

zwane, lekko rozwalniający środek, działający ożywczo na żołądek 
i organa trawienia

m w m m

ogólnie znany, dawny, lekko rozwalniający

Balsam cudowny na rany £*« ”
A Iz* A F c k ’’! przeciw kaszlowi etc. pudełko ct. 35,

17 I  l l d l A l t j l  b ix l  z przesyłką franko ct. 60.

Pomada Tannochininowa LPprrSsfwłńsóJi!Pdozyaś2°zdłk
]a r> '7 n i n ’7 \T Prof- Steudla, środek domowy przeciw ra- 

-L I c l D l c i  x \j'u l i \X V .\ jn j  uonij czerakom eto., słoik 50 ct., z przesył­
ką franko 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca
środek domowy przeciw 
pakiet 1 zł.

--------------------------------- 1124
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 

wszystkie w dziennikach austryaekich anonsowane krajowe i zagraniczne 
specyalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa­
dza się szybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze­
laniem należytosci, większe przesyłki także za pobraniem takowej.

Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze- 
kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.

A. W. Bullricha 
Wyśmienity 

wszelkim skutkom złego trawienia,

Popierajmy przemysł krajowy
Główny skład fabryczny
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(N eusilbern) 
grubo srebrzonego czystem  

srebrem
pierwszej krajowej fabryki

JAKUBOWSKI & JARRA -
Lwów, Rynek 37. s

poleca: Naczynia stołowe, kuchenne, 
naczynia galanteryjne dla domów pry­
watnych, restauraeyi, cukierni, hoteli 
itd. — Dla kościołów i cerkwi: Mon- 
straneye, relikwiarze, kielichy, kadziel­
nice, puszki dla komunikantów, krzyże 
na ołtarz i procesyjne, berła, lichtarze 
mosiężne, z bronzu, złocone i srebrzo­
ne, pająki i kinkiety dla salouów i sal 
towarzystw. — Przyjmuje reperacye, 

złoci i srebrzy.
C eny fa b ry c z n e , n is k ie , s ta łe

Za wyroby swoje otrzymała fabryka 
najwyższą nagrodę dyplom honorowy 
rządowy na Wystawie krajowej lwow­
skiej 1894 r._, a na Wystawie budowla­
nej lwowskiej w 1892 m edal srebrny  

rządow y. 1133
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^Staruszka, J. Drabnicka, 80 lat, wdowa, pozba- 
wioną środków do utrzymania, prosi o łaskawe 

wspareie, Lwów, Łyczaków 22.

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

p i w o  o k o c i m s k i e
sprzedają r.a szklanki tylko następujące firmy: 
N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Józef E hrlich , kawiarnia Teatralna,
W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. 79,
Jan L udw ig, ulica Krakowska 1. 7,
Narodna Torhowla, ulica Ormiańska,
Antoni R udziński, restauracya kolejowa,
H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
M ax W ixel, ulica Ormiańska 1. 5,
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18.
K arol P rzybylsk i, ulica Teatralna naprzeciw ko­

ścioła Jezuickiego.
Ludw ik G ardoliuski, ul. Kopernika.
B ernard Fuchsbalg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
P iw iarnia okocim ska, Henryka Voisego, ul. Syks- 

tuska róg Słowackiego.
S. Stoff, ulica Sobieskiego.
S. B. Tiinser, Ckorążezyzna.
Antoni H erold , Sykstuska 14.
Jerzy K irsch, ul. Soiarni 1. 6.
W olf H alpern, pl. Akademicki 1. 3.
F ilip  Weiss*.Ohorążćzyzna 1. 2.
Jan W ażny, ul. Czarneckiego.
E ngelkreis, ul. Kopernika 1. 32.
Apisdorf, ul. Sobieskiego 14.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O zyasza  W is ła  1 Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 46
Skład piwa daszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego

Jan Gotz,
browar w Okocimie.

O o p

1 NA NALEWKI
|  spirytus najczyściejszy bezwonny

poleca c. k. uprzyw.
Z E £ a , f i n . e r 3 7 - S b

J. A . Bacsewskiego E
c, i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,

Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 1198

L. 14U461

Zawiadomienie.
(6»ys l —3)

Przy IX. losowaniu obligacyi pierwszeństwa Pierwszej węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej z emisyi 1887, odbytem w obecności c. k. notaryusza na dniu 
1 października 1895 wylosowano przez ciągnienie seryi numera 37.001 do 
37.208 t. j. 208 sztuk.

Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyi pierwszeństwa 
emisyi 1887 nastąpi począwszy od dnia 1 stycznia 1896 za zwrotem orygi­
nalnych obligacyi wraz z wszystkiemi po tym terminie płatnymi kuponami i 
talonem, należącymi do wylosowanej obligacyi.

Ż dniem 1 stycznia 1896 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyi i 
dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wzmiankowym 
będzie przy wypłacie kwoty nominalnej potrąconą.

Z dawniejszych losowań nie zgłoszono do wypłaty dotychczas numera 
10.086 do 10.000, 10.110 14.551 do 14.570, 40.501 do 40.505, 40.552 do 
40.555, 40.639, 45.624, 45.625, 45.626, 45.658, 60.516 do 60.518, 60.542 
do 60.546, 60.626 do 60.640, 60.652 do 60.654, 60.677 do 60.679, 60.688.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k. Ministerstwa handlu

ŁiowsKa fa W a  asfalta i tellur u i m d  o p io tr w M
S. Szeligi Łyszkiewicza

■w© L w c w ie ,  u l. M a r c in a  1. 2 9 ,
poleca

asfaltową masę w gorącym stanie do izolowania murów od wilgoci, 
tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3.50, 
asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący do konserwaeyi dachów tekturowych,
żelaza i  drzewa.

|fSp Smolę angielską bezwodną.
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem  zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparaeye 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — D łu go le tn ią  trw a ło ść  poręcza się.

Ces. M l  i r z F f f i l .  Umil A M i  Bank Hinoteczny.
Czwarte nadzwyczajne

C. k. uprz. gal, Akc. BankuHipotecznego
odbędzie się

w piątek dnia 15 listopada 1895
o godzinie 10 przed południem

w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie.
P r z e d m i o t  r o z p r a w y :

Wniosek na powiększenie kapitału akcyjnego o je­
den milion zł. austr. walutą.

P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern wal- 
nem zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutów złożyć akcye swoje 
najdalej do dnia 18 października r. b. w głównej kasie Towarzystwa 
we Lwowie lub w filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarno­
polu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legity­
macyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania 
zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa gna 
odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własno­
ręcznie podpisać.

Lwów, dnia 12 września 1895:
Rada Nadzorcza.

§ 63. W  każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci Akcyonaryusze, którzy 
przynajmnej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawe głosowania akcye 
(kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towa­
rzystwa, lub w innych miejscach, które Kada Nadzorcza przy ogłoszeniu 
zwołania oznaczy. Na złożone akcye (kwity tymczasowe) wydane bgdą kwity 
i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie.

§. 65. Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyi zło­
żył. Żaden jednak z Akcyonaryuszów, bez względu, czy w własnem imieniu, 
czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej 
Akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcyona­
ryusz tak osobiście, jako też i przez umocowanie drugiego Akcyoaryusza, 
mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez 
swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez 
pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich sto­
warzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne 
przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akeyona- 
ryuszami.

(Przedruk nie będzie opłaconym). 1156



iii Ludwika Stadtm ullera fi Lwowie.

HOTEL VICT0R1A
Lwów, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę 
i wyżej. — R e s t a u r a c j a  w tymże 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 

się łaskawym względom
J. Voise,

101 właściciel hotelu i restauracyi.

j & T a n k i  b u c l i a l t e r y i  p o d w ó j n e j  udziela 
o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 

kursach specyalnyeh (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Yeltze, , 
ul. Erakowska 1 7. S84

^  ' Zakład wodoleczniczy i pensyonat |J
I S is e lk a ^  w e  L w o w i e  ^?T

„Syriusz Artur Kościcki“
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, lilia ul.

Trzeciego maja 1. 2 
poleca kakao holenderskie l/e kil® 3a et, 
pół kilo 90 ct., w an ilie  w  laseczkach po 

15 i 20 "et. 75«

Karmić trzeba szczury i myszy
tylko ś m i e r t e l n i e  działającą
V. Koblbego Helioliną

nieszkodliwą dla ludzi i zwierząt do­
mowych. W puszkach po 50 i 90 ct. 

do nabycia w głównym składzie 
J. Grolich, Berno. 1172 

Lwów: A. Hubner, droguerya. 
Rzeszów: A Karpiński, apteka. 
Stanisławów: Dr. Beill, apteka. 
Tarnopol: M. Krzyżanowski apteka.

Sekretaryat 
Jego król. Wysokości 

Księcia Leopolda Monachium 26 września 
Bawarskiego. 1895.

Do handlu Pana 
F r y d e r y k a  S c h i i k n t l i a  

w e L w ow ie.
Wielmożny P anie!

Upraszam o natychmiastowe nadesłanie na 
rachunek i pod adresem Jego król. Wysokości 
Najdostojniejszego K s^ c la  Leon* Ida B aw ar­
skiego 50 pakietów półkilowych herbaty „Sou- 
ohong nr. 2 po zł. 2.30 za pół kilo z gatunku 
dotychczas otrzymywanego.

Z głębokim szacunkiem 
F. J. P e t e r ,

Eadca król. i  sekretarz nadworny.

Zwracając uwagę na powyższą her- 
d>stę, polecam również inne przednie g a ­
tunki tegorocznego zbioru, a to : 
l/» kilo Congo nr 1 . . . zł. 1.90

„ Souehong majowa . . „ 3.—
„ Cougo Kaisow . . . „ 4.—

Okruchy z najlepszych herbat
zł. 1. 0, 1.80, 2.30

Z głębokim szacunkiem

Fryderyk Schubuth
L w ó w , R y n ek  45. 

H a n d e l  za ło ż o n y  w r o k n  1 7 8 9 .
(Impressa) 1207

o t w a r ty  p rze z  c a ły  ro k .
D r .  I M m u n d  K o w a l s k i i*

były kierownik i dzierżawca zakładu wodoleczniczego Sjj.
Jaworze-Ernsdorf, Szląsk austr. 1160 ^

medal
srebrny IHagazyn fu te r medal

złoty

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko.

1057

obiadów.

o b i a d ó w
M a ł a

kuchnia krakowska
przez M. Gruszecką.

Cena egzeropl. eleg. opr. zł. 1- 
Do nabycia w celn. księgarniach. 
Za nadesłaniem za przek. poczt, 
zł. 1.10 wysyła powyższe dzieło 

franko księgarn ia  nakład ow a

J. I .  HnndUnuL M ó w .
obiadów.

Ajencja i skład komisowy marmurów
z łomów towarzystwa budowl. „U nion“ w Wiedniu poleca gotowe płyty na stoły, 

umywalnie, szafki Bocne, wazy, balustry, moździerze, kominki, pomniki etc. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie

F .  M . Z ło tn ic k i
L w ó w  u l. Jagiełońska 1. 8.

filia składu nafty

lieclii
Ł .  i .

Sprzedaje najlepszą nie- 
zapalną, bez żadnych do­

mieszek rozmaitych olejów, 
Naftę, od tylu lat znaną z 

dobroci i bezpieczeństwa Szan. 
T. Publczności, po najumiar- 

kowańszyeh cenach.
Dostawę do domu uskuteczniam odo

ięciu zł. bez żadnego o-obnego wy- 
agrodzenia.
P  Na żądanie szanownej Publiczności 

zaprowadziłem sprzedaż asy gnat na naftę 
w składzie lamp przy placu Maryackim 1. 9, 

za okazaniem których wydają naftę składy moje:

ul. Sobieskiego 1, ul. Czarnieckiego 1.

R . B i t m a r
L w ó w .

[ B E Z K B W IST O SĆ , BLADACZK A,
a m e n o r r h o k a , 

d y s m e n o r r h o k a , ZOŁZY, etc.

PIGUŁKI
z  jodklsM  ie la z«  B le zm ie nsya

BUHCARDA
, flakonu 100 pigułek.. 4  

CENAj 1/2 flakonu 50 pigułek 2  
flakonu »yropu..

sR0STW©8 S CUKIERKI
ŚOfŚfHONE

BLARCABBAI
N*wralgi« aiąśsiewe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., etc.
( Flakon r o ł t w p r u . . . .  S • 

CENAj 1/2 flskon ro i tw o ru .  2  7 5  
( FWkon cuk ie rkó w .. .  3 *

fi. fM.al4.rvy l /i .tn . . f  . rrt-J>.  .  lminlM||
P H Z E C I W  130LOB8

1215

| SPRZEDAŻ HURTOW A: &- «?•, 40, rua Bonaparte, PARYŻ. |

iPOGcrscm  j p o s p c w * » t s k  w  m-m-**

Z m ia n a  l o k a l u .

A. Bratkowski i J. Janowski
przenieśli swoja składy i pracownię wyrobów m etalow ych i blachar­
skich, pierwszy z gmachu Teatru hr. Skarbka, drugi z placu Ma­

ry ackiego do nowego lokalu
we Lwowie pezj? ul. Wałowej I. fi«

w realności Wielm. Wieezyńskiej (dawniej fabryka figur gipsowych p. Zaehiego). 
Połączony ten handol z pracownią, poleca się do wykonania wszelkich robót blacharskich, 
tak budowlanych jak i doinowo-gospodarezyeh. — Utrzymują na składzie wszelkie naczynia 

i sprzęty gospodarskie i kuchenne po eonach stałych i umiarkowanych.
Znana od lat wieli; firma Bratkowskich w zawodzie blacharskim, daje rękojmię, że 1 

nowy ten interes nie zar.Ldzie od dawna pokładanego w niej zaufania Szan. P. T. Publi­
czności i w tej nadziei mamy zaszczyt najgoręcej się polecić.

Adam Bratkowski I Juljau janow ski.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł.' J . W eber) Papier z fabryki papieru J . Fijałkowskich.


